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EXFRESZflGtEL
Jgllyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

Redaktor naczelny i W ITOLD F  ABR^OY;j

Drenum erata wy- 
'1 miesięcznie

* Ł —
U, A-

Ik i/t

> y% .-

m i z u e i r i c  K ilińokW n 18 tel 507; B Ę D Z IN , M ałachowskiego 24, tel. 5-98; D Ą B R O W A , 3-go Maja 14, tel. * /7;ODDZIAŁY: z i w n m c m ,  u l M o  M uja’s , tel, nr. 97; CZELADŹ, B yuek nr. 8. tel. 42;

Po strasznej tragedji w Marsylii
Morderca króla Aleksandra -  macedończyklem

PARYŻ, 10.10, (wł.) W szystkie 
dzienniki w yrażają oburzenie i bo­
leść F rancji w obliczu m orderstwu 
dokonanego aa osobie króla ■ żołnie­
rza i wielkiego m inistra. P ra sa  pod 
kreślą, że F rancja  zachowa o królu 
Aleksandrze wspomnienie, jako o jej 
najlepszym  przyjacielu i pozostanie 
wierna jego pamięci i jego ojczyźnie- 

Dla F rancji podobnie, jak  dla Jv. 
goslawji chw ila jest poważna, d la ­
tego też nazajutrz po ponurym  d ra ­
macie, pisze .,P e tit JournalA  ze ko-, 
niecznem jest, aby oba narady  jesz- 
sze bardziej śtę zbliżyły. O statnim  
zamiarem Barthou było przypiecz;, 
towanie zbliżenia francusko - włos 
kiego przez doprowadzenie do zbliżę 
nia włosko - jugosłowiańskiego. Za­
m iar ten winien być zrealizowany.

■ PREZYDENT ŁKBBUN W MAR-
s ł l j i .

Do M arsylji przybył prezydent 
republiki I.ebruii oraz m ieisirowió 
T ard ieu  i H erno t. Prezydent- I.ebrun 
wyraził osobiście kondolencje m ini. 
strowi spraw  zagranicznych Jugo- 
slaw ji Jew ticzow i oraz posłowi jugo 
słow iańskiem u w P aryżu .

łiala, w której lezą zwłoki króla 
jc-si pospiesznie zam ieniana na ka­
plicę. Specjaliści balsam ują zwłoki 
króla. Królowa, k tóra zachowuje z u ­
pełny spokój modliła się w sąsied­
nim pokoju w otoczeniu dam  dworu.

KRÓL P IO T R  II.
LONDYN, 10.10. PAT. Mało lei. 

niego króla Piotra 11 obudzono dziś 
wcześniej niż zwykle o godzinie 6-ej 
rano. Obudził go korepetytor angiel 
ski. K orepetytor szepnął chłopcu dc 
ucha, by, nie budząc innych chłop­
ców ubrał się natychm iast gdyż c- 
ezekują go ważne wiadomości.

Gdy ubrany-w yszedł w towarzy­
stw ie korepetytora do gabinetu dy­
rektora szkoły oczekiwał go tam p o ­
seł jugosłowiański w Londynie, Dzju 
rciz i zakomunikował, że ojciec zo­
stał zamordowany i że on P io tr obej, 
muje tron jugosłowiański. Mały n u  
narcha wykazał wyjąkowe opanowa

nie i cicho płacząc, wyszedł blady z 
towarzyszącym mu posłem jugosło­
wiańskim i korepetytorem  do samo 
chodu, w którym  obok Bzofera za­
siadł inspektor Scotland landu J a ­
zda samochodem trw ała zaledwie go 
dzinę i przed godziną 9 rano król 
P io tr TI przestąpił próg swego p o ­
selstwa.

ROZPA CZ W JU G O SŁA W J1.
Dzisiejsze dzienniki poranne w 

Białogrodzie, które ukazały się w ża 
łobnej obwódce, zamieszczają obszer 
ne wspomnienia o zamordowaniu 
króla i o jego tragicznej śmierci 

W  urzędach i na ulicach doe łu ­
dziło do wzruszających scen, Ludzie 
nie ukryw ali swej rozpaczy i wybu­
chali płaczem Rano w całej Jugosła 
wji wszystkich kpścipłach ude­
rzono w dzwftuy. Ną domach pryw at

„Strzeżcie Jugosławii”
O statnie słow a  zam ord ow an ego  m onarchy

BIAŁOGROD, 10. 10. (wl.) Rząd 
w ydal dziś następującą odezwę do 
narodu jugosłowiańskiego:

t i t  ____• U _ :  A 1 a 1 ;

nych i gmachach publicznych w y­
wieszono czarne flagi. W szystkie 
sklepy są zamknięte. Lekcje w szko­
łach odwołano.

W Białogrodzie utworzył cuę ko­
m itet narodowy, który zajm ie się u- 
rcozystośeiami pegrzebowemi. Z w ło­
ki króla A leksandra zostaną przewie 
zionę do Jugosław ji na pokładz.o 
krążow nika , D ubrownik41, któremu 
towarzyszyć będzie eskadra ókrętow 
wojennych.

FA ŁSZY W Y  PA SZ PO R T  ZA- ;
BÓJCY.

Ozeskie biuro prasowe donosi, żo 
po otrzym aniu wiadomości, <ż pasz^ 
port znaleziony przy mordercy Ce- 
łemenie, wydany został przez konsu 
la t Czechosłowacki w Zagrzebiu, 
wdrożone zostało niezwłocznie, śledź ■

„N asz wielki król A leksander 1 
dnia 9 października o godz. 16-ej 
pad ł w M arsyiji o fiarą  nikczemne­
go zamachu. K ról męczennik przy-

dzę królewską, zgodnie'z artykułem  
45 konstytucji, zwołał p rzedstaw i­
cielstw a narodowe na  wspólne po­
siedzenie, któro odbędzie się 11 paź 
dziernika w celu złożenia przysięgi 
zgodnie z art. 59 i 42 konstytucji.

O statn ie słowa, jak ie  król zdo-go zamąouu. O statn ie słowa, jak ie  kroi z a ­
pieczętował swą k rw ią dzieło poko- -wypowiedzieć przed zgonem s ta ­
ju, dla którego przedsięw ziął swą nowj„ wiejk ie dziedzictwo, jak ie  po-
podróż do sojuszniczej b ran c ji. zostaw il narodow i: „Strzeżcie Ju -  
Zgodnie z a r t . 236 konstytucji, naj- „osjawn« £.zą,i królewski zw raca
starszy  syn J .  K . M. P io tr  zasiada . ^  -wezwaniem do całego narodu
na tronie królestw a Jugosłowian- Ugosłow iańskiego, by w iernie i
skiego. Rząd, arm ja i m arynarka  ' odnie czuwaj nad tern dziedzic-
złożyli J . K. M. P iotrow i I I  przy- tw em _ p 0() 0(j ezwą złożyli swe pod-
sięgę wierności. Rząd królew ski^re- wszyscy członkowie rządu. ----- 7  . J
prezen tu jm y  prowizorycznie wia-

Artylerja i samoloty
w walce z rewolucjonistami w Asturji

ZDROW E i  S IL N E  BRZEW A  
OWOCOWE

pienne, karłow e i form owane w 
odmianach wypróbowanych w wła  
snych sadach dla tutejszego k li­

m atu i  g leb y
KRZEW Y O W O C O W E -A G R E ­

STY, PORZECZKI
pienne i krzaczaste, m aliny i w i­
norośle, b y liny, krzewy ozdobne
BZY I RÓŻE w najpiękniejszych  

odmianach i kolorach
polecają po cenach um iarkowanych

PARYŻ, 10. 10. PA T . Z M adry­
tu donoszą: O peracje wojskowe pro 
wadzone w A sturji przybrały bar- 
dzo poważny charakter. N ie je s t to 
już zwykła akcja pacyfikacyjna, 
lecz prawdziwo operacje wojenne, 
w których wojsko posługuje się ar-

ty lerją  i samolotami.
W akcji bierze udział około 10 

tys. żołnierzy w  trzech kolumnach, 
które dokonują okrążenia. W krótce 
nastąpi połączenie w szystkich 
trzech kolumn dokładnie w Środku 
zagłębia węglowego.

litre i .  B1EIEL
Sosnowiec ul. 3-go m aja 35, tel. 3.28
U w aga. Fachowe porady przy s a ­
dzeniu i zakładaniu sadów, dele­
gow anie fachowców na grunt u- 

skutecznia się  bezpłatnie.

0 ochronę kolei wschndnio-chińskiej
Zaniepokojenie władz sowieckich

M OSKW A, 10.10. PA T . A gencja 
1 A S S . donosi z Charbm a:

Rada adm inistracyjna kolei 
wschodnio - chińskiej otrzym ała od ■ 
powiedź od sztabu wojsk ochraniają 
eycli kolej na  list konsula K u /n ieęo  
wa, który  zwrócił się o w zm ocnien ie  
dozoru nad koleją.

Sztab — stw ierdza T A SS. w yka 
żuje brak dobrej, woli, bądź niemo?:■>

ność zastosowania odpowiednich 
środków ochrony. Tłumaczą, że o- 
chrona wojskowa, zajęta jest walką 
z ;bandami chunchuzów. Bandy roz- 
bite w jednym  miejscu grom adzą 
się w innem, w skutek czego walka z 
niemi napotyka na  c]uże trudności i 
wym aga wobec tego zpączńf j ilości 
wojsk.

two pray współpracy władz jugosku 
wiańśkich. Sledztwó wykazało, so 
paszport jes fałszywy. K onsulat 
Czechosłowacki w Zagrzebiu n ie w y­
dawał nigdy paszportu na  nazwisko 
Celemen.

M orderca kupił sobie w P a ry ż j  
nowe brunatne ubranie jakoteż n o ­
we obuwie.

N a lewem ram ieniu zabójcy w y­
tatuow ana jest tru p ia  główka z lite­
ram i U. M. R. O. Są to litery  o s ła ­
wionej terorystycznej organizacji 
macedońskiej, Tw ierdzenie lo upo­
w ażnia dó przypuszczenia, że iełzio 
tu  o dobrze przygotowany zamach 
terorystyczny.

8-M 1ESIECZN A  ŻAŁOBA ■
W R U M U N JI.

DDK A R E S  i i ,  10. 10. PA T . — 
Ę ró l K aro l postanow ił, że żąfóba 
na dworze królewskim  trw ać będzie 
fi miesięcy. W dniu pogrzebu m inh 
s tr a  Barthou, który był Obywate­
lem honorowym R um unji-postano­
wiono zawiesić w ykłady we w szysL 
kich szkołach. Członkowie rządu 
wezmą udział w uboczy stem  nabo­
żeństwie, k tóre odbędzie się w sto­
licy.

O N A S T Ę P C Ę  BA RTH O U .
PA RYŻ, 10.10. PA T. H ayas do­

nosi: P rcm jer Doumorgue nie m jm ie 
się spraw ą następcy m inistra Bai> 
thou przed sobotą. Nie jest w yklu­
czone, że desygnowanie następcy un • 
n is tra  B arthou na stanowisk') m ińb 
stra  spraw  zagranicznych pociągi ie 
za sobą dalszo zm iany w składzie 
rządu.

K O N D O L E N C JE  M ARSZ. P IŁ r 
SU D SK IE G O .

W A R SZA W A  10. 10. PA T. Z 
polecenia i w imieniu M arszałka Pił 
sudskiego szef gabinetu m inistra  
spraw  wojskowych, ppłk. Sokołow­
ski złożył kondolencje w poselstw ie 
jugosłowiańskiem

K O N D O L E N C JE  S O W IE C K IE . ,
M OSK W A, 10. 10. PA T . Cała 

p rasa  donosi o zamachu w M arsy lji 
bez kom entarzy. P ism a zamieszcza­
ją  życiorys B arthou, zaznaczając, 
że był on najw iększym  politykiem  
współczesnej F ra n c ji i cieszył się 
wielkim  autorytetem . N iezależnie 
od depesz w ydanych  przez K alin i­
na i Mołotowa, .reprezen tan t kon.yi- 
sa rją tu  spraw  zagranicznych złożył 
kondolencje na  ręce am basadora 
F ra n c ji w Moskwie. rJ rag iczna 
śmierć B arthou w yw ołała w sowieo 
kich kołach politycznych przygnę­
biające w rażenie z rac ji jego przy- 
chylnego ustosunkow ania się do / •  
S. R. R- oraz w spółdziałania z poli­
tyką  sowiecką w spraw ie paJuu 
wschodniego.

(Dal sze  szczegóły  mordu iv Mat  
s y l j i  na sit'- <)•



ZAPIS 2.009.#00 ZŁ. NA MUZEUM 
NARODOWE W WARSZAWEK.

WARSZAWA, 10. 10. W testamencie 
ftp. hr. Jakóba Potockiego znajduje się  
również zapis wartości 2.000,000 zł. dla 
Muzeum Narodowego w Warszawie.

Na zapis, ten zkładają się obrazy, 
portrety, gobeliny, rzeźby, antyczne 
meble itp.
SKAZANIE PRZYWÓDCY ENDE­
KÓW ZA PRZEKUPSTW O WYBOR­

CÓW.
POZNAŃ, 10, 10. Sąd apelacyjny  

rozpatrywał Sprawą prezesa stronnic­
twa narodowego Kwałiszewskiego, dr. 
Mikołajczaka oraz W iśniewskiego z 
W rześni Oskarżonych o przekupstwo 
wyborców na rzecz listy  endeckiej w] 
czasie wyborów do rady miejskiej. W  
wyniku rozprawy zapadł wyrok skazu 
jący Kwaliśzewskiego ha pół roku a 
resztu z zawieszeniem na 2 lata. P ozo­
stałych oskarżonych sąd uwolnił. 
ŚMIERTELNA BÓJKA MIEDZY PA'

" BOBKAM I I SAPERAM I. 
KRAKÓW, 10. io. W Burzyni pod 

Tarnowem odbyła sic  u jednego z go­
spodarzy Jana Szyw aly zabawa, na 
którą prócz miejscowych chłopców  
wiejskich przybyło również kilku sa­
perów, a m. in. st saper Nowina i sa­
per Koteński z 7-go baonu saperów, 
zajętego przy budowie mostu na B ia­
łej. Miądzy parobkami i żołnierzami 
wybuchła sprzeczka. 8 parobków napa, 
dło na wymienionych saperów i pobi­
ło ich do utraty przytomności. Saper 
Nowina odniósł śm iertelne rany i w 
stanie beznadziejnym odtransportowa­
ny został do szpitala w Tuchowie ;Ko- 
tenśki doziial iżejsżyeh obrażeń Poli­
cja aresztowała 5: parobków, ;

ZŁE WRÓŻPY CYGANKI. '
I TRAGICZNY SPLOT. NPESŻCZjęŚC 

RÓWNE, 10. 10. Do miasteczka Sto- 
pań, pow- kostopolskiego przywądrowa 
li swego czasu cyganie. Ludność m ia ­
steczka chetnio słuchała ich wróżb. Ró 
wnież do mieszkania niejakiego Ger- 
sztająa przybyła jedna z cyganek i 
prosiła, by mogła powróżyć.

Rodzina Gersztejnów ociągała się, 
ale cyganka mlegała. Kiedy wreszcie 
zgodzono sią na wróżenie, cyganka od 
malowała z rąk domowników straszny 
los. jaki ich czeka. W edług jej wróżby 
ojciec Gejąztejn m iał wkrótce umrzeć, 
matka zginąć, a córka zwariować. R o­
dzina Gersztejnów nie przywiązywała  
znaczenia do słów cyganki i wkrótce o 
wróżbach złych zapomniała.

W kilką ty.goęlni po tern umarł, sta 
ry Gersztejn. W .dwa miesiące potem 
mą.tką,,, idąc. da stądni po wpde, : pośli­
zgnęła się I tak nieszczęśliwie uderzy.- 
ła, głową o zrąb studni, że na, m iejsca  
zginęła. Gdy przyniesiono trupa matki 
do domu, córka na ten widok dostała 
pomieszania zmysłów;

Ludność miasteczka szeroko kotnen-i 
tuje ów splot tragicznych wypadków i 
kojarzy go ze ziemi wróżbami owej cy 
ganki.
TRAGICZNY ZGON PROFESORA  

UNIW ERSYTETU.
Zginął z głodu na progu ludzkich 

osiedli.
HELSINGFORS, 10. 10. W pobliżu 

miejscowości Petsam e znaleziono zwło 
ki jakiegoś nieznanego człowieka. 
Przy zwłokach znaleziono portfel wraz 
z dokumentami w jeżyku ukraińskim, 
oraz referat z zakresu matematyki.

Jak sią okazuje, są to zwłoki profe­
sora uniwersytetu połtawskiego, Alek­
sandra W alewskina, który zbiegł z o- 

" bozu w Murmańsku. Prof. W alewskin  
urodził się w 1905 r. N a uniwersytecie 
poltawskim zajmował stanowisko pro. 
fcsora matematyki.

Przed paru laty  został zesłany do 
Murmańska, skąd obecnie postanowił 
zbiec do Finlandji. W drodze jednak 
zmarł z głodu.

Należy zaznaczyć, że śmierć nastą 
piła w odległości zaledwie 2 kilome. 
trów od ludzkich osiedli.

PARYŻ, 10.10 (wł.) Prasa fran­
cuska poświęca dzisiaj oałe kolumny 
tragedji -marsyRlisiej;: podając ŝ zcze- 
góły i'ffotograf je z zamaohu oraz licz 
ne arykuły,- w -których'czci pamięć 
zmarłego kreda J jgoeławjri.rainistrą 
spraw zagranicznych- Frtfncjń

Zbrodnia i dc konnną. została- -.w mo 
mencie, gdy, mir, Barthou i król A- 
lekśander odbyć mieli wielkie nara­
dy dla umocnienia pokoju światowo 
go, gdy miał oyć zrealizowany wiel­
ki plan utożetua lepszych stosunków 
jugosłowiańsko - włoskich, a następ < 
nie francusko - włoskich. Jednocze­
śnie miano nawiązać ścisłe więzy 
przyjaźni między Francją i Jugosła 
wją. ; .

Zbrodniarz — pisze jeden z dzieu 
ńików — dla małostkowych ambi- 
cyj wewnętrzno - politycznych za­
mierzał zabić tytko króla. Wyższe 
zrządzenie losu chciało jednak, by 

.pomieszała się we wspólnej tragedji 
krew francuska i jugosłowiańska i 
w tak tragiczny sposób przj pieczę to 
wała przyjaźń obu krajów.'Król ;A- 
leksander własną krwią przypieezęto 
wał przytem jedność swego państwa

PRZEBIEG ZAMACHU.
Prasa powtarza bardzo szczegó­

łowo przebieg samego zamachu.
Na powitanie monarchy jugosło­

wiańskiego wyjechali do Marsylii 
ministrowie Barthou i Pietri. Cere 
monjał powitania był niezwykle u- 
roczysty.

Gdy w asyście 6 kontr torpedow­
ców krążownik , Dubrovnik" w je­
chał wraz z królem do portu marsyl- 
skiego, okręty wojenne, piechota ko • 
łonjalua i strzelcy senegalscy odda­
li monarsze należne honory.
, Na lądzio powitał króla min Bar 
thou. , W, dziopjfikftęh:, ;frąiićńskićh 
znajdujemy odtajnią .fotograf je; obu 

(?inńrł,yęh’, ,w . gdy ̂ ciskają
‘śoblę jrgcęj opaj imiłęl uśmieęluuęęi. ,
’, b  godz, 4.10 popoł, ruszył ojsząk 
samochodowy przez ulice miasta w 
stronę pomnika poległych, król A- 
leksander bowi&m osobiście życzył 
sobie, by wstąpiwszy na ziemię fran 
euską, złożyć przedewszystkiem hołd 
żołnierzom Francji padłym w wojnie 
światowej. Na chodnikach olbrzymie 
tłumy owacyjnie witały przybyłego 
monarchę. Król Aleksander siedział 
w samochodzie z min. Barthou, na­
przeciw nich adjutant królewski i 
generał Georges.

OPOWIADANIE SZOFERA. !
Kierujący samochodem królew­

skim szofer, o czem już donosiliśmy, 
opowiada, że gdy orszak znalazł się 
naprzeciw giełdy, z tłumu .wypadł 
jakiś osobnik, wskoczy! na Stopnie 
powoli jadącego samochodu i począł 
strzelać do wnet pza. Szofęr rzucił się. 
na zbrodniarza, a adjutant królew­
ski wymierzył mu kilka ciosów sza< 
Mą. ■ :

Ppłk. Piollet, który konno jechał 
obok samochodu opowiada, że u j­
rzawszy pędzącego w stronę samo­
chodu osobnika, usiłował zepchnąć 
go koniem, nie udało mu sie jednak 
przeszkodzić zamachowcy. Dobył sza 
bli i dwoma ciosami powalił strzela­
jącego na ziemię. Moment rzucenia 
się płk. Piolleta na zamachowca 
przedstawiony jest wyraźnie na fo­
tograf ji w prasie francuskiej.

Zamachowiec padł i na ziemię. 
Wzburzony tlurti rzucił się na niego. 
Zamierzał on popełnić zamach samo­
bójczy i skierował sobie rewolwer w 
usta, w ostatniej chwili jednak jeden 
z urzędników policyjnych zdołał wy­
trącić mu rewolwer z ręki

KRÓL UMIERA. : . '•'*
Po zamachu króla przeniesiono 

natychmiast do prefektury i ułożo­
no na kanapie; Przybył: lekarze
stwierdzili^ iż jedna kula trafiła go 
w okolicę serca; druga, w brzuch. Ra 
tunek’ okazał';się; bezowocny. Król 

■kmartow i obecności •przedstawicieli 
władz francuskich i oficerów ze swo 
jej świty.

Zwłoki monarchy nakryto trój 
kolorowym sztandarem,- w sali poga 
szono wszystkie światła, pozostawia 
jąe tylko dwie ptonące świece. Cały 
pokój zasypano kwiatami. Nad zwło 
kami szlochał stary kamerdyner kro 
lewski, który wychował młodego ks. 
Aleksandra i przeszedł z nun całą 
wielką wojnę; Płaczą też zgromadzę 
ni dziennikarze jugosłowiańscy, ktć 
rzy niedawno witali przybyłego mo­
narchę.

ŚMIERĆ BARTHOU.
Rana ministra Barthou wydawa­

ła się zupełnie niegroźna. Gdy jed­
nak zarządzono natychmiastową o- 
peraęję pod chloroformem, okazało 
się, że konieczna jest szybka transfu 
zja krwi. Zabieg ten okazał się bez­
skuteczny. M ii. Barthou zmarł pod­
czas transfuzji krwi wkrótce oo kró­
lu Aleksandrze o g. 17 40. Zabiła go 
ta sama kula, która przebiła, pierś 
króla.

O ostatnich chwilach min Bar- 
tkou donoszą, że gdy znalazł się w 
rękach lekarzy, pytał przedewszysl- 
kiem o los króla Aleksandra. Zata­
jono przed nim tragedję i odpowie­
dziano, że król ocalał i nie odniósł 
szwanku. Umierający Barthou bar­
dzo się ucieszył z tego. Po dokonania, 
transfuzji krwi, gdy życie uchodziło 
z niego, powiedział jeszcze- ..Gier ■ 
pię! Dajcie mi wody!“. Po tych sło­
wach stracił przytomność, a wkrótce 
wyzionął ducha
BERTHELOT I DMITRJEW ICZ 

ŻYJE,
Nadeszłe dziś z Paryża doniesie­

nia stwierdzają, że ani admirał Ber­
th elot, ani marszałek gen Dmitri jo- 
wicz nie odnieśli najmniejszego 
szwankim. m-wku . :;i

Gen. Georges, /który siedział w 
samochodzie naprzeciw króla od 
niósł ciężkie.1 rańy 1 i ;rówrtikż ztnarł.

N ie;,móWionó dotychczas o innej 
ofierze źbrodui&rżh, o agence poli­
cyjnym, Gaiły, który-padł z ręki Ka 
lomnea, gdy usiłował przeszkodzić 
mu w dostaniu się do samochodu kró 
lewskiego.

Pozatem w szpitalach marsylskich 
przebywa 8 dalszych rannych osób, 
wśród nich kinooperator, który zdo 
lał sfilmować * przebieg zamachu, 
dwaj mężczyźni, cztery kobiety i 
14-letni chłopiec. Prócz nich kurują 
się w domu inspektor policji, który 
ma przestrzeloną nogę i jakaś kobie 
ta, która stała w tłumie. Być może: 
że niektórzy z poszwan kowanych od 
nieśli rany od kul Agentów policyj­
nych. .................

i-

Królowa Marja. jugosłowiańska 
zbiegiem okoliczności uniknęła śmier 
ci. Według początkowego planu mia 
ła ona jechać razem z królem Alek ­
sandrem krążc wmkiem „Dubrovnik' 
ponieważ jednak czuła się na okrę­
cie niedobrze, opuściła pokład i ru­
szyła w dalszą drogę pociągiem spe-« 
cjalnym. Wczoraj w nocy miała się 
właśnie spotkać z dostojnym mał­
żonkiem w Dijon.

W drodze dostała, silnego bólu zę 
bów i w Bazylei puściła pociąg, aby 
udać się do dentysty. Wczoraj o go­
dzinie 16 udała się z Bazylei w dal­
szą drogę do Francji. Po przybyciu 
do Besancon prefekt departamentu 
D.oube, zawiadomił ją o tragedji, ja­
ka rozegrała się w Marsylii.

Na wieść o zbrodni królowa po­
padła w długie omdlenie. Pociąg kró 
lowej zatrzymam, w Lons le Sau • 
nier, dokąd wezwano lekarzy W to­
warzystwie lekarzy królowa Mai ja 
udała się w dalszą podróż i dziś ra ­
no przybyła do Marsylji. B. premjer 
Herriot zjawił się w Lyonie do dy 
spozycji królowej

; Z Londynu donoszą, że bawiąca 
w Anglji królowa Marja Rumińska, 
wyjechała natychmiast dó Paryża i 
Marsylji; aby-'av ciężkich chwilach 

, .być przy bokurcórki, .wdowy po kró­
lu Aleksandrze.

SYN SPAŁ SPOKOJNIE.
Według londyńskich doniesień 

gdy tragiczna wieść nadeszła do An­
glji, królewicz Piotr Jugosłowiańsłd 
bawił, się wraz z rówieśnikami w par 
ku: Sańdroyd - School w Surrey, 
gdzie miał pozostać jeszcze przez 
dwa lata. Powiadomiony o morder­
stwie dyrektor szkoły postanowił 
dziecko zawiadomić dopiero dzisiaj 
o bolesnej stracie, tak, że królewicz 
Piotr ułożył się do snu, nie wiedząc 
nic o strasznym ciosie, jaki go spot­
kał i o wielkiej zmianie, jaka zaszła 
w jego życiu.

Królewicz Pio.tr . W dniu dzisiej­
szym opuścił Surrey i Anglję i wra­
ca do Jugósławji. gdzie weźmie u- 
dział w pogrzebią wielkiego ojca. 
Dalsze wychow.anie jego powierzono 
będzie prywatnym nauczycielom i 
odbywać się będzie w Jugósławji.

BELGRAD W ŻAŁOBIE.
iWiadOmość.o zamordowaniu kró­

la Aleksandra nadeszła, do Belgradu 
onegdaj w godzinach wieczornych, 
nie została jednak opublikowana, 
Mimo to krążyły w mieście, rozsze­
rzające się z szybkością błyskawicy, 
pogłoski o strasznych wypadkach w 
Marsylji. Połączenia telefoniczne i 
telegraficzne zamknięto dla prywat­
nego użytku. Źródłem pogłosek by­
ły osoby, posiadające radjoaoaraty, 
mogące odbierać zagranicę.

Gdy ogłoszono krótką wiadomość 
o zamordowaniu króla (o innych o- 
fiaraeh nie jeszcze nie było wiado-. 
mo), zamknięto natychmiast wszyst­
kie lokale rozrywkowe. Na ulicach 
pojawiły się liczne patrole żandar- 
merji. Przepełnione, ulice opustosza­
ły  w ciągu pól godziny. AYśród lud­
ności ;zapanował nastrój niepewności
11 Po ństdejściu ploinysżych' wiado - 
inOści zebrała 'się natychmiast rada 
ministrów, obradując w permanea- 
eji. Tymczasem nadeszły dalsze wia. 
doiności, wśród ludności nastąpiło 
uspokojenie, a jednocześnie oburze­
nie przeciwko zbrodniarzowi. Król 
Aleksander był uwielbiany i cenio­
ny przez swój naród.

Szczególnie wiele radości spowo 
dowały jego ostatnie posunięcia na 
terenie politvki zagranicznej . w 
pierwszym rzędzie zbliżenie bułgar­
sko - jugosłowiańskie. Masy widzia­
ły w nim ńietyłko nieustraszonego 
króla - żołnierza, ale i wielkiego me 
ża stanu, którego największem dzie­
łem było zjednoczenie szczepów jugo 
słowiańskich,' a którego dzieło miało 
być ukoronowane porozumieniem z 
Włochami.;. ’ ' : ;

■ RADA. REGENCYJNA.
Z punktu widzenia polityki we­

wnętrznej najważniejsza stała sio 
sprawa mianowania rady regencyj­
nej, bowiem następca tronu Piotr 
jest małoletni. Sprawa a rozstrzy­
gnięta została przez testament za­
mordowanego króla,.

t e s t a m e n t  k r ó l a .
W obecności księcia Pawła Ka. 

radżordżewicza, premjera Uzunowi- 
cza, komendanta garnizonu biaiogro 
dzkiego, komendanta gwardji kr 
lewskiej, gen. Zivkowicza i adjido ■ 
ta zmarłego króla testament ■/.>■ 
otwarty. Król Aleksander p ista 
wił, że podczas małoletności ki 
Piotra rządy nad krajem sprawou. 
będzie rada regencyjna w skład?, 
ks. Paweł Karadżordżewicz, senatu 
i b. minister dr. Stankowie? oraz b< 
ron Ivo Petrowicz, Zastępcami na 
wypadek ich śmierci są: komendant 
wojskowy Białogrodu gen. Tomicz, 
sen. Banjamin i sen. Zec.

Dziś rano agencja Avala ogłosiła 
urzędową proklamację, stwierdzają­
cą, że najstarszy syn tragicznie zmar 
lego króla Aleksandra, ks. Piotr, 
wstępuje na tron w dniu 11 ’ "• r  
nika, jako Piotr 11.
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T m  tw iirclis cierwon®! armii
Oś problemu Dalekiego Wschodu

J ed en  ,  a * * * . .  P —
M andżurskiego,, stan ow iącego  bon- iS n ic z y , ca łkow icie  nie, m u si u lec zm ianie, a  zm ianę
sty tu c ję  now ego p a ń stw a  M andżur od a ta ków  pow ietrz- należałoby spodziew ać się, p rzyn .e-
sk iego , g łosi: . 1 , 1 w  vazie odcięcia W ladyw o- s ie  n ie  w ojn a , ale w zajem n e u stęp -

, ,  J a p o n  ja  i M andżurja, uznając, n y c l . W razie  oac ę s tw a na drodze -pokojow ych per-
że wszelki akt wrogi, skieiowany , ’ , hronić heda trzy  poteżne traktacyj. Tak przynajmniej można
p r z e c i w k o  terytorjum  k ażdej z nich, U n i f i k o w a n e  p m ik ty  P ogran icz  p rzypuszczać n a  p od staw ie  rowne-
zagraża b ezp ieczeństw u  i is tn ien iu  M anczuli. go narazie  w y śc ig u  zbrojeń z oby-
obu pań stw , p ostan aw ia ją  w spol- dw u stron.
działać w utrzymaniu ich narodo- -te same mniej więcej M. D.
wego bezpieczeństw a, 1. zn., że woj- ma poczyniła Japonja ze sw j j
ska japońskie będą stacjonow ały w 
M andżurji w tak iej sile, jak ie j w y­
magać będą okoliczności.

Od ezasu- kiedy R osja w r. liWo 
układem pokojowym w Portsm outh 
zainaugurow ała zrzeczenie się swo­
je j suprem acji we wschodniej Azji 
nie zostało postanowione nic bar­
dziej doniosłego w losach D alekie­
go W schodu. Na mocy porozumie­
nia japońsko-m andżurskiego tery- 
torjum  M andżurji stało się s tra te ­
gicznie rozszerzeniem tery to iju m  
Japon ji, innemi słowy, granice Man 
dżurji są obecnie również gran ica­
mi Japon ji.

W ciągu trzydziestu łat na L>a- 
lekim W schodzie zaszedł szeieg 
przesunięć, których ostatniego aktu  
będziemy praw dopodobnie jeszcze 
świadkami. Pierw szym  aktem  była 
wojna rosyjsko-japońska: Japon ja , 
zwycięska, ale w yyczerpana, otrzy- 
m ała Koreę, staw iając w ten spo­
sób pierwszy krok na kontynencie 
azjatyckim . W podziale łupów na 
Chinach północna M andżurja, z ro­
syjską lin  ją  kolejową do W ładywo- 
stoku, sta ła  się sferą  wpływów ro­
syjskich. południow a M andżurja 
sfe rą  wpływów japońskich. 'l en 
s tan  rzeczy trw ał praw ie przez 30 
łat. I  trw ałby może dalej, gdyby 
i 1 ang Tsuehliang, syn i następca 

starego m arszałka" Czang 1 soli 
na, kontynuow ał politykę swego 
ojca, Ale młody Ozang sprzym ie­
rzy! się z nacjonalistam i chińskimi, 
co odrazu nie spodobało się Jap o ń ­
czykom, zagrażało bowiem ich po­
zycji w M andżurji, zdobytej w r. 
1905. N astąp iła  pam iętna w ypraw a 
m andżurska, w wyniku której Man 
dżurja  została oddzielona od Chin 
i stworzone zostało nowe państwo 
z ostatnim  potomkiem władców 
m andżurskich na ironie.

R osyjsko-sow iecka s fe ra  w p ły ­
wów p rze s ta ła  istn ieć. N ow em u pan

1 V- ~  r-l i  rj /I W ^ n l l r l  M m *
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ADz ś został otwarty • f
s k l e p  g a l a n t e r y j n y  f
MICHALINY MARZEC f

S O S N O W IE C , W A R S Z A W S K A  1 ę

Stan bezrobocia światowego
Dane statystyczne, które podało 

M iędzynarodowe Biuro P racy  za 
trzy  miesiące letnie r. b., wskazują 
na pewną nieznaczną poprawę sta 
nu bezrobocia w cyfrach ogranych, 
z drugiej jednak strony daje się za 
uważyć, zdaniem M. B. P., pewien 
wzrost liczby bezrobotnych r a  ten 
czas w Bułgarji, F rancji, M and ji, 
Polsce, Portu  gal ji, Belgji, Hiszpa- 
nji, Holandji., Czechosłowacji 
W zrost liczby zatrudnionych w ta-i * * T Khiłnmu

b. wobec 220,843 w sie rp n iu  1133 r , 
w A ustra lji  liczono 88.210 bezrobot­
nych w czerwcu r. b. wobec J 06.652 
w czerwcu 1933 r.; w K anadzie li­
czono 28.600 bezroU jtnych w sier­
pniu  r. b. wobec 32.131 w sierpniu 
1933 r.; W Norwegji liczono 12.9341 
bezrobotny cli w sierpniu r. b. wo­
bec 12.995 w sierpniu 1933 r  ; w 
Szwecji liczono 52.618 bezrobot­
nych w sierpniu  r. b. wobec 83-771 
w sierpniu 1933 r.; w B ułgarji bW zrost liczby zatiudnionycb w fa- w sierpniu 1933 r ;  w Bułgar ji i<

brykach wskazuje Japonja , K śtonja ©zono 33.129 bezrobotnych w h p u
. N r. b. wobec 36.4/9 w lipcu 1933 r.;

w H iszpanji liczono 320.907 bezro-i Szwecja. 
Cyfrowo sytuacja w dziedzinie 

bezrobocia przedstaw ia się w ró ż ­
nych krajach tak:

W Niemczech liczono we wrze­
śniu r. b. 2.398.000 bezrobotnych za 
rejestrow anych wobec 4.124.288 bez 
robotnych we wrześniu 193u r  ; w 
A ustrji liczno 248.066 bezrobotnych 
we wrześniu r. b. wobec 291.224 we 
wrześniu 1933 r.; w Anglji bczono 
2.185.155 bezrobotnych we wrześniu 

wobec 2.458.744 w r. 1 8- w

botnych w sierpniu  r, b. wobec 
285.898 w sierpniu 1933 r.; w S ta ­
nach Zjednoczonych l i c z o n o  
10.722.000 bezrobotnych w sierpniu 
r. b. wobec 11.793.000 w sierpniu 
1933 r.; we F rancji liczono 357.672 
bezrobotnych we wrześniu r b. wo 
bec 263.602 we wrześniu r 1933; w 
I ta łji  liczono 806.570 bezroPJnych  
we wrześniu r. b. wobec 99 i.948 w 
m aju r. b.; w Japon ji liczono 
381.114 bezrobotnych w kw ietniu r,

Belgji hczono45167.979Vbezrobotnych b. wobec 414.392 w kwietniu VJ33 r  ; 
w “ erpnta r. b. wobec 142. *  w Nowe] Zelandji liezono- 4 |8 ? 1

k)* Vy u u m  w u y* ł u *« •- - 7
w Nowej Zelandji liczono 49.931 bez 
robotnych w sie ipniu  r. b. wobec 
57.169 w sierpniu 1933 r.; w Polsce 
liczono 295.149 bezrobotnych w sier 
pniu r. b. wobec 215.017 w sierpniu

wów przestała istnieć. Nowemu pan wrze 1933 r.; w Jugosław ji liczono 9.5A
stw u dano jako granice W lelki M ui no • 152 486 w r 1932; bezrobotnych w sierpniu  r. h. wo-„o i rzeke Am ur ńmu r. b. w.mec 102.100 w ̂  ^  w sie,Tnhl 1933 w

Czechosłowacji liczono 572 336 bez­
robotnych we wrześniu r. b. wobec 
625.836 we wrześniu 1933 r

chiński na południu i rzekę Amur 
na północy, a Japończycy stali się 
strażnikam i niepodległości. R osja 
©trzymała drugi cios: pierwszy po­
zbawił ją  wielkiego niezam arzające 
go portu  D alren (D alnij) drugi w y­
pędził ją  z. północnej M andżurji. 
Zakończeniem drugiego ak tu  wy­
padków na Dalekim W schodzie są 
toczące się obecnie rokowania — 
jakoby już końcowe w spraw ie 
sprzedaży udziałów sowieckich (d- 
rosyjskich) w wschodnio chińskiej
kolei. .

T rzy  la ta  m inęły we w rześniu 
©d zapoczątkow ania akcji japoń­
skiej w M andżurji. Gdy t r z j  la ta  
temu sowiecki Daleki Wschód był 
praw ie bezbronny, dziś stanowi on 
niezwykle silnie ufortyfikow any te ­
ren i posiada specjalną arm ję t. zw. 
specjalną arm ję czerwoną D alek ie­
go W schodu, pod wodzą gen. Blii- 
ehera. W e W ladyw ostoku, odległym 
zaledwie o ok. 1.200 km. od Tokio 
i Jakoham y, sto ją w pogotowiu sa­
m oloty pościgowe i bombowe, „dzie 
ci p iatile tk i" , jak je nazwał Blii

wobec 142.' 9 w 
sierpniu 1933 r.; w D anji bczono 
59.989 bezrobotnych we wrześniu r. 
b. wobec 72.559 we wrześniu we 
wrześniu 1933 r.; w H olandji liczo-

wrz
śniu r. b. wobec 152.486 w r 193 
w Szwajcar ji liczono 63.764 
botnych w lipcu r. b. wobec 81.3-ż 

1933; w Czechosłowacji liczonow r r.W  A .  - XKJK/ KJ  )  »T U

224.933 bezrobotnych w sierpniu

Tragedia ludzi podziemnych
Przy pracy w źle oświetlanych kopalniach szerzy s\ą 

specjalna choroba oczu
Rząd angielski powołał specjał polegająca na bezustannem  d ^ en n ; 

rrn komisie ekspertów do badań o- gałki ocznej. W szystko dokoła czto- 
czopląsu u górników. Ubezpieczenia wieka tańczy. Oczopląsowi tówarzy 
górnicze w Anglji ponoszą olbrzy szy zawsze dotkliwy boi 1 zawroly 
mie stra ty  z powodu ren t inwalidą- głowy, a nieraz poważne nawet za- 
kich, które trzeba wypłacać górni- burzenia psychicznee Ludzie do- 
kom, dotkniętym  oczopląsem. Co ro tknięci oczopląsem, tiacą  zcklnośi 
len nrzvlrvrwo Icitich * tlio picicy.
nad 3.000 osób, w roku 1930, było ^  Dotychczasowe^ e l ^ c / .m w  ąm p.
ich razem 10.638 W  sumie ludzie ci 
obciążają znacznie fundusz ubez­
pieczeń na  wypadek niezdolności do 
pracy.

K om isja wydała niedawno r a ­
port, w którym  stwierdza, żę p rzy ­
czyną oczopląsu u górników jest z te

jlzU  1,j  i . u u n w  o v  »» V- - -  - 7  • • * ! '

ki górnicze b)  ły za słabe. Siła  ̂ ich 
św iatła wynosiła mniej, niż 1 świe 
cę, a często mniej niż pól świecy. 
W  tych w arunkach oczopląs s/erzyl 
się masowo. W edług zaleceń angicl 
skiej kom isji lam pka górnicza po 
winna mieć natężenie 4 świec (we

CZEEWONA CHOROBA.
Lekarz angielski, John Ty tor, za 

pad! na osobliwą chorobę: ciało jego  
stało sie czerwone a z każdym dniem 
barwa przybierała odcień mocniejszy
żywszy. ,

Najwybitniejsi lekarze londyńscy 
orzekli, że „choroba czerw ien ią  na 
którą cierpi John Tylor, jest nieule­
czalna. Jej szczególnym objawem jest 
wydzielanie przez chorego potu kolo­
rowego, czerwonego, zielonego, lub żół­
tego. . "

   Pewnego dnia ,podczas goSema
opowiada John 'lylor -  zauważyłem  
nagle, że piana mydlana zabarwiła się 
na różowo. B ył to pierwszy objaw cho 
roby. Odtąd każdy przedmiot, którego 
dotykałem, stawał się czerwony, a pod 
czas upału — odzież moja barwiła się 
mocną czerwienią. Skóra moja z dnia 
na dzień przybiera coraz żywszy od­
cień czerwony.

Medycyna jest bezsilna wobec tej 
szczególnej i niezwykle rzadkiej cho­
roby.

MIL JONY NĘCĄ.
Greta Garbo, głośna artystka film o­

wa, wypełniwszy dotychczasowe swoje 
zobowiązania, zamierzała ostatecznie 
.powrócić z Hollywood na Male do 
Szwecji, swego ojczystego kraju. "  
ostatniej jeduak chwili wiadomość ta 
została sprostowana podaniem do pu­
blicznej wiadomości komunikatu, że 
zawarła ona nową umowę 11a rok 193k 
Uniowa ta opiewa, ja k  sie następnie
okazało, na snme, ^  noszącą około
2.C80.8G9 złotych. Wobe> tej sumki nie 
do pogardzenia, Greta Garbo zdecydo­
wała sie odroczyć swój w yp oczyn ek . 
Niejedna z gwiazd zielenieje ze złości. 
MIESIĄC W IEZIENIA ZA ZABÓJ­

STWO KOTA.
Opieka nad zwierzętami w A nglji 

postawiona jest na niezwykle wysokim  
poziomie. Ochrona zwierząt jest tam o 
wiele troskliwsza i  czujniejsza, niż w 
Innych krajach Europy. Przykładem  
może tu służyć zapadły niedawno w y. 
rok w jelnym z sądów londyńskich.

Niejaki Mac Ervine posiadał pod 
Londynem rozległy ogród, który ota­
czał troskliwą opieką.

Pewnego dnia zauważył, że kwiaty 
jednego z klombów były zniszczone. 
Mac Ervine postanowił przychwycić 
szkodnika. Zaczai! sie wczesnym ran. 
kiem w ogrodzie i po upływie kilku 
godzin ujrzał grasującego po kwietni­
kach kota, który należał do sąsiada.

Gdy kot zbliżył sie do Mac Ervinea, 
ten zadał mu kilka śmiertelnych cio­
sów nożem.

Świadkiem tego barbarzyństwa był 
przygodny przechodzień.

Mac Ervine zasiadł na ław ie oskar 
żonych pod zarzutom okrńćleństwa.

Sąd skazał mordercę kota 11a mie­
siąc wiezienia bez zamiany na grzyw­
nę i bez zawieszenia.

HALSZKA Z OSTROGA W SZAMO­
TUŁACH.

Z cykln prełekeyj o miastach i mi a 
otoczkach poznają sie słuchacze dnia 
13-go października o godz 19.20 z Sza­
motułami, z któremi związane są dzie 
je kobiety pięknej i możnej, a bardzo 
nieszczęśliwej — Halszki z Ostroga 
Obraz tego miasteczka z pamiętną ba­
sztą, w której uwieziona była księżni­
czka przez lat 14-cie, w zamku szamo­
tulskim, wniesionym przez Górkę, oraz 
z życiem przeszłem i teraźniejszem  
miasteczka znajdą wszyscy w prelekcji 
p. Franeiszka- Jaśkowiaka.

„dzie czyną oczophiśu 11 górników j©iśT * » ™  1 noc -  — - v —
Blii- ©świetlenie m iejsca pracy w kopal- dług jednostek

cher, „gotowe spłacić swój dług niaeh. Oświetlenie w kopalniach po eo pozwala na
„S _ , . . F - . n, . W , 0:ini » w  niż norm alnie miejsca pracy z odległości 4 stopUnji Sowieckiej nietylko na pogra­

niczu, ale też głęboko na tyłach
winno być silniejsze, n t ó  normalme. miejsca pracy z odległości 4 s tó p ^  
nonieważ czarny węgiel poci lan ia  Przeprowadzone w tym  kieruri 
około 97 procent światła. W slabem ku doświadczenia dały w yniki zadn 
oświetleniu zachodzi t. zw.. boczne walające. Tak tedy. dzięki 
widzenie, t, j. człowiek odbiera w ra  wydatkowi na lepsze 0 f  ̂  lo^  e 
żenią św ietlne nie plam ką żółtą, a- przy pracy, da 8 J o
ic całą siatkówką. N a tern tle rozwi rów nania większych strat, spowou . 
ja  aię charohi. iw ana oczopląsem, wanycb oczopląsem.

Dnia J2 bm. o godz. 8-ej rano 
jako w pierwszą bolesną rocznice 
śmierci naszego męża i ojca

i .  p .
Stanisława

G U B A Ł Y
nie. na które zapraszają krewnych 
i znajomych . „ Vn

'ŻONA, CÓRKA i  SYN.



Ja k  już pokrótce donosiliśmy, o- 
aegdaj odbyło się w ubezpieczalni 
społecznej w Sosnowcu zebranie o r­
ganizacyjne w sprawie podjęcia 
wspólnej akcji ubezpieczalni społecz 
nej, samorządów i władz państwo­
wych w celu zwalczania gruźlicy, 
chorób wenerycznych, zakaźnych i 
akcji zapobiegawczej na terenie po­
wiatów będzińskiego i zawierckie- 
go. i

Na zebranie przybyli pp.: sta­
rosta Boxa, dr. Dziewulski — na­
czelnik wydz. zdrowia wojew. kie­
leckiego, starosta grodzki Heynar, 
przedstawiciele miast, lekarze miej­
scy i powiatowi, przedstawiciel 
t-wa lekarskiego i t-wa przeciwgru­
źliczego oraz lekarze ubezpieczalni.

Na wstępie dyr. Gosiewski wy­
jaśnił, że zebranie ma na celu zor­
ganizowanie wspólnej instytucji 
przez zainteresowanych reprezen­
tant.' • dla planowej i zorganizowa­
nej walki z gruźlicą, chorobami we- 
nerycznęmi. oraz utworzenie wspól­
nego szpitala zakaźnego dla 2-ch 
powiatów.

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano dyr. Gosiewskiego, który 
referując powyższe zagadnienia i 
mówiąc o stałym wzroście zachoro­
wań na gruźlicę, przytoczył sta ty ­
styczne dane. Poszczególne instytu­
cje wydają, na leczenie chorób za­
kaźnych bardzo znaczne sumy, któ­
re wobec braku współdziałania i 
koordynacji wysiłków, a oprócz te­
go wskutek braku jednolitego pla­
nu działania dla całego Zagłębia 
nie przynoszą wdaściwych rezulta­
tów. Zachodzi więc konieczność sko­
ordynowania akcji ubezpieczalni, są 
morządów i władz państwowych i 
utworzenia celowego programu, ma 
jącego na uwadze ciągłość leczenia 
chorych gruźliczych i wenerycz­
nych oraz działalność zapobiegaw­
czą i opiekuńczą w. stosunku do ro­
dzin chorych na gruźlicę.

Rozważając techniczne rozwiąza 
nie dyr. Gosiewski wskazał na 
przychodnie przeciwgruźlicze, ośrod 
ki lecznicze ubezpieczalni, ośrodki 
zdrowia, przychodnie miejskie, któ­
re mogą być użyte do powyższej ak­
cji. Zaproponował więc połączenie 
3-ch czyników, tj. ubezpieczalni, sa­
morządów i państw a w związek ce­
lowy, któryby stanowił jednostkę 
prawno - publiczną.

Do współpracy należy powołać 
instytucje społeczne specjalne, jak' 
t-wo przeciwgruźlicze, t-wo lekar­
skie itp.

W wyniku dyskusji uchwalono 
wyłonić komisję, która miałaby za 
zadanie opracowanie 1) zagadnień 
prawnych mającej powstać insty tu­
cji, 2) planu walki z gruźlicą na te­
renie 2-ch powiatów i porównanie 
tego planu z akcją obecną, 3) planu 
finansowego, polegającego na. do­
stosowaniu potrzeb do możliwości 
finansowych, oraz 4) organizację 
szpitala zakaźnego wspólnego dla 
dwuch powiatów.

Do komisji wybrano pp.: staro­
stę Boxę — przedstawiciela rządu 
i sejmiku powiatowego, dr. Molic- 
kiego — lekarza miejskiego w So-
W W N FW W V W PW
CHORA W ĄTROBA

z a k u w a  ® ir g a n is m
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
i żółci powodują zatrucie organizmu a 
na tera tle szereg najrozmaitszych cho­
rób.

Zioła Magistra Wolskiego „Bilłosa**, 
zawierające rośliny egzotyczne Com. 
bretum i Boldo, pobudzają wątrobą do 
właściwej pracy, a stosowane przy cier- 
pieniach wątroby, kamieniach żółcio­
wych, oraz żółtaczce dają należyte wy­
niki.
ZIO ŁA  ze  znak. ochr. ..B łL L O S A ”
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, War­
szawa, Złota 11 u?, t

snowcu, dr. Osterna — lekarza miej 
skiego w Zawierciu#rlr. S tarzyńskie 
go — przedstawiciela związku prze 
ciwgruźliczego, kom. Rzeczkowskie­
go — przedstawiciela m. Będzina, 
dr. Gosiewskiego — dyrektora u- 
bezpieczalai, dr. Niepiełskiego — 
lekarza naczelnego ubezpieczalni, 
Liberską. — pracowaiczkę ubezpie­
czalni, jako sekretarkę.

Po zamknięciu zebrania organi­
zacyjnego wybrana komisja odbyła 
posiedzenie, na którem ustalono ter 
min ukończenia prac przygotowaw­
czych na dzień 1 listopada br. oraz 
następujący podział prac:

S tarosta Boxa — opracuje za­
gadnienia prawne, związane z pow­
staniem wspólnej instytucji, oraz 
normy i sposoby współdziałania in ­
nych instytucyj prywatno - praw ­
nych i publiczno - prawnych, pp.: 
dr. Starzyński, dr. Molieki i dr. Za- 
mieński — plan watki z gruźlicą na 
terenie 2-ch powiatów i porównanie 
tego planu z akcją dotychczasową, 
kom. Rzeczkowski — plan pokrycia 
finansowego w ramach dotyehczaso 
wego wydatkowania sum na powyż­
sze cele, dr. B. Niepielski — opra­
cuje plan organizacji szpitala za­
kaźnego.

6ilzy d© papierosów :
„K R Y Z Y SO W E -PA SC H A L SK IE G O "

najlepsze wśród najtańszych

Krwawe spotkanie poSScfi
i  b a n d y ta m i  pod O s tro w c e m

Starszy posterunkowy zabity-
W związku z napadem na ambu­

lans pocztowy pod Chęcinami, o 
czem donosiliśmy wczoraj, zarządzo 
ny został przez policję energiczny 
pościg.

Wczoraj późnym wieczorem — 
patrol policyjny na szosie pomię­
dzy Waśniowem a Ostrowcem, pow. 
opatowskiego,
natknął się na trzech nieznajomych 
osobników, którzy zapalili, latarkę 
elektryczną i zasypali policjantów 

gradem ku!.
Starszy posterunkowy Pulsakow

Owa zamachy samobójcze w Zagłębiu
Pod kota pociągu — Kula rewolwerowa w głowę

Drugim desperatem, który usi­
łował popełnić samobójstwo, był 33 
letni Józef Wesołowski, zamieszka­
ły przy ul. Konopnickiej 7 w Grodź 
cu. Wesołowski w celu samobój­
czym strzelił sobie dwukrotnie z re ­
wolweru w głowę w okolicę skroni. 
Przewieziono go do szpitala w 
Grodźcu. S tan jego zdrowia jest bar 
dzo ciężki.

-Zagadkowa śmierć gajowego
ski, z kom isarjatu policji w Ostrów 
cu,
został eiężko ranny i wkrótce zmarli

W odległości kilku kilometrów
od miejsca krwawego spotkania,

znaleziono zabitego gajowego, 
Stachurskiego.

Dotychczas nieustalone, czy S ta­
churski zabity został przez bandy­
tów, czy też padł z ręki kłusowni­
ków.

Pościg policyjny za bandytami 
trw a w dalszym ciągu.

Onegdaj miały miejsce w Zagłę­
biu dwa zamachy samobójcze.

Na dworcu kolejowym w K azi­
mierzu rzucił się pod koła pociągu 
osobowego, S tefan Jędryczka, la t 
36, zam. w Kazimierzu. Desperat 
doznał ogólnego obrażenia ciała.

Przewieziono go do szpitala po­
wiatowego w Będzinie, gdzie po 
dwuch godzinach zmarł. Jędryczka 
od pewnego czasu zdradzał nienor­
malność umysłu, przyczem ostatnio 
dużo pił.

Przyczyną usiłowania samobój­
stwa były podobno nieporozumie­
nia rodzinne.

Ponowny strajk na kopalni
102 górników strajkuje

„ t a r
Przed paru tygodniami głośny 

był w Zagłębiu strajk  włoski gór­
ników na kopalni „K arol“ w Zagó­
rzu, która w dniu 15 bin. unierucho­
miona ma być przez zarząd towarzy 
stw a sosnowieckiego.

Gdy rozeszły się pogłoski o u- 
nieruciiomieniu kopalni, górnicy za 
strajkow ali i pozostali na dole ko­
palni, domagając się utrzym ania 
w arsztatu pracy w ruchu.

Władze przyrzekły wówczas 
strajkującym , że po zamknięciu ko­
palni wszyscy robotnicy zostaną za­
trudnieni na innych kopalniach.

Po tern oświadczeniu robotnicy 
przerwali s tra jk  i przystąpili do 
pracy.

Obecnie władze centralne w 
W arszawie rozpatrują sposoby za­
trudnienia robotników z kopalni 
„K arol“ na innych kopalniach. — 
Dzięki interwencji władz państwo­

wych wszyscy robotnicy uzyskają 
pracę.

Mimo tego, wczorajszej nocy na 
kop. „Karol“ wybuchł ponowny 
strajk. 1

Robotnicy porzucili pracę, przy­
czem część z nich pozostała na dole 
kopalni.

Ogółem stra jku je  102 robotni, 
ków. S tra jk  ma przebieg spokojny.
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RADJO
WARSZAWA.

Czwartek, l i  października.
6.45 .Kiedy ranne wstają zerze44,. 

6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poran­
ny. 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (pły 
ty) 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 750 Koncert reklamo 
wy. 11.57 Sygnał czasu z Warszawy 
Gbserw. Astr. 12.00 Hejnał z Kraliowa. 
12.08 Wiadom. meteorol. 12.05 Godzien 
ny Przegląd Prasy polskiej. 12 ly „jaK 
harcerz skąpą Wojciechowa rozumu 
nauczył44 — słuchowisko dla dzieci.
12.30 i 13.10 T-szy poranek szkolny z 
Konserw. Warsz.. 13.00 Dziennik połu­
dniowy. 13.05 Z rynku pracy. 15.30 
Wiadom. o eksp. polsk. 15.35 Przegląd' 
giełdowy 15.45 Muzyka lekka. 16.45 
Lekcja jęz. franc. 17.-00 Teatr Wyobraź 
ni z Krakowa. 17.56 Skrzynka poczt.
18.00 Pogadanka rolnicza. „Kiszonki — 
doskonała pasza**. 18.15 Recital forte, 
pian. N. Jonasówny. 18.45 „Co czytać44?
19.00 Utwory na saksofon. 19.20 Poga­
danka aktualna. 19.30 Stare walce (pty 
ty). 19.45 Program na d-z. nasi. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 „Z kraju 
do kraju44 — audycja muzyczna. 20 45. 
Dziennik wiec-z. 20.55. „Jak pracujemy 
w Poisee“. 21.00 Koncert w wyk. Ork. 
Symf. P. U. 2155. Odczyt zo Lwowa. 
22.10. Koncert reklamowy. 22.25. Muzyka 
tan. z dane. „Adria4*. 22.45 Odczyt w Je 
zyku obcym. 23.00 Wiadom. meteorol. 
dla kom. lota. 23.65—23.30 D. & muzyki 
tanecznej.

KATOWICE 
Czwartek 11 października.

6.45—7.40 Audycja poranna z Warsza 
wy. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 Kou 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy. 12.00 Hejnał z Krakowa 
12.03—13.45 Transm. z Warszawy, .15.80 
Trausm. z Warszawy. 15.35 Wiadom. 
gospod. 15.45—17.50 Transmisje z W ar­
szawy i Krakowa. 17.50 Pogawędka Oio 
ci Heli i  dziećmi (H. Reutt). 1.8:00 M. 
Mikuła. — Felieton sportowy. 18.15. 
Płyty. 19.20 Pogadanka z W.aruzawy. 
.19.30 Płyty. 19,45 Program ńa dz. nasi.
19.50. Wiadomości sportowe z Warsz.
19.56 Wiadomości sportowo ze Śląska. 
20.60—22.10 Transmisje « Warszawy i 
Lwowa. 2.10. Koncert reklamowy. 22.25 
Muzyka taneczna z Warszawy. 22.45 8. 
Gątarski: „Z krainy Żeromskiego'4. 
23.00—23.30 Transmisje z Warszawy.

WARSZAWA.
Piątek 12 października.

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze** 6-52 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny.
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty)
7.35 Chwilka pan domu. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy
11.57 Sygnał czasu z Warszawy Dbs. 
Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Wiad. meteorol. 12.05 Oodz. Przegląd 
Prasy Polskiej. 12.10 Koncert zespołu 
Ork. Flato. 12.45 Pogadanka dla kobiet 
p. t. „Zakupy mięsa*4. 13.00 Dziennik 
połudn. 13,05 Koncert wokalny w wyk. 
artystów teatru „Opera Comiąue4* w 
Paryżu (płyty). 15.89. Wiadom. o eksp. 
polsk. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Audycja muzyczna ze Lwowa. 16.45 A- 
udycja dla chorych w opracowaniu ks. 
Rękasa (Tr. ze Lwowa). 17.15 Koncert 
solistów. 17.50 Przegląd wydawnictw.
18.00 „Nowiny leśne**. 18.10 „Życie kuli. 
i artyst. stolicy44. 18.15 i 1900 Koncert 
Zespołu H. Adamskiej - Grossmactowej
18.35 „Caritas*4 — wygł. dyr. Żabiński 
(Ddczyt). 19.20 Pogadanka aktualna.
19.30 Piosenki w wyk. St. W itasa (pły­
ty). 19.45 Program na dz. nasi. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 .,Jak spę­
dzić święto ?“ 20.05 Pogadankę muzycz­
ną — wygł. p K. Słromenger. 29.15 
Koncert symfon. z Konserwatorium 
Warsz. 22.39 „Poezja ukraińska4* /.o 
Lwowa. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 
Wiadom. meteorol. dla komunik, lotni 
czej. 23.05—23 10 Muzyka lekka z rest. 
„Bristol*4.

 ooo—

1  m e le
(k) Tragiczny wypadek We wsi 

Kużmy, pow. kozieuiokiogo, wydarzył 
się tragiczny wypadek ua Wilk*.

Piotr W&jtaeik chcąc dojechać do 
sieci zastawionych ua ryby. wsiadł do 
łódki i usiłował przeprawić się- na dru 
gą stroną Wisły.

W tym czasie statek „BeLveder4* 
zdążający z Warszawy do Puław odlił 
od przystani znajdującej sią we wsi 
Kuźininy i uderzył dziobem w łódką 
która pochyliwszy sią poszła pod sta­
tek wraz z Wojtasikiem, który utonął.
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W S O S N O W O  U.
Dziś, dnia 11 bm. o godz. 20 m. 15 

to a tr  m iejsk i w Sosnowcu daje św iet­
ną kom edje p. t. „M ezalians". Na osta t 
nich przedstaw ieniach „Mezaliansu* 
sa la  była w ypełniona po brzegi i p u ­
bliczność darzy ła  wykonawców liczne-
mi braw am i.

W piątek, dnia 12 bm. po cenach zni 
żonych „Pan z towarzystwa*' W. Ha-
senclevera.

W sobotę,, dn ia  13 bm. o godz. 20 m 
15 poraź 20 i ostatn i „Stefek1' J . Du- 
y a i'a .

PO W O ŁA N IE INSPEKTORÓW  
b e z p i e c z a l n i  s p o ł e c z n i  c h

W celu uspraw nienia działalności 
ubezpieczalui społecznych po a o ai
zostali przez izbą ubezpieczeń społecz­
nych inspektorzy, którzy bądą m ieli 
za zadanie: kontrolą organizacyj rd z ia  
łalnośei ub rzpieczalni. wydawań:o za 
rządzeń doraźnych w w ypadkach sprze 
czności z obow iązująeem i przepisam i, 
n iedbalstw a lub niezaradności, udziela 
nie pomocy fachowej organom  ubez- 
pieezalni, w spółdziałanie w badaniu 
budżetu i planów  finansowo-gospodar, 
ezych, badanie stosunku do ubezpiecza 
nyeh i tem pa w załatw ian iu  rpraw  
świadczeniowych, oraz badanie sporow. 
w ynikających na tem  tle.

Teraz działania ubezpieczalni społe­
cznych dzieli s:ą na re jo n y  inspekcyj­
ne, które obejm ują sąsiadujące ze so, 
bą ubezpieczanie. K ażdem u z in spek ­
torów przydzielony jest .iedeo rejon  
inspekcyjny , in spek to r objeżdża p rzy .

:na jm n ie j ra z  n a  m iesiąc wszystkie u- 
'. bcżpieczalnie w swym rejon ie  Obecnie 
'pow ołano już 9 inspektorów.

 o-----
— D yrekcja g im nazjum  im. E. P la- 

te r w Sosnowcu zaw iadam ia, że uczeni 
ce m a ją  sią zgrom adzić w piątek  dnia 
11 bm. o godz 8-ej na  dziedzińcu szko­
ły  przy ul. W awel, skąd udadzą sią na 
nabożeństwo.

P o  nabożeństw ie odbądą sią norm al 
ne lekcje w nowym budynku szkolnym

— Zarząd kola dzielnicowego iłB W R  
Sosnowiec — Dębowa Góra podaje do 
wiadomości, że uruchom ił biuro pot a-i 
praw nych dla swych członków i sy m ­
patyków . B iuro będzie czynne w lo k a ­
lu „K uźnicy" przy  ul. Dębowi j 26 
we w torki, czw artki, p iątk i i soboty,, 
przyczem  bezpłatne porady  bądą udzie 
lan e  w zakresie: spraw  sądowych, ad

W Sosnowcu utworzony został
oddział związku obrony kresów zathodnith

W gmachu ratusza, w Sosnowcu 
odbyło się onegdaj zebranie przed­
stawicieli różnych instytucyj, orga- 
nizacyj i szkolnictwa, celem utwo­
rzenia. na terenie Sosnowca oddzia­
łu związku obrony kresów zachod­
nich.

Przewodniczyła zebraniu staro* 
ścina RoxOwa — prezeska powiato­
wego Z. O. K. Z., sekretarzował 
m agister Kruszewski.

N a wstępie zebrania, d*'. Nowak 
— prezes okręgowego zw, obrony 
kresów zachodnich ze Śląska wygło­
sił obszerny referat na temat zna­
czenia związku. Następnie zabrał 
glos wieestarosta Izydorczyk, który 
w swem przemówieniu wspomniał, 
że na terenie Zagłębia istnieje już 
pow. Z. O. K. Z. w Będzinie, który 
wykazał się już dużą pracą. Nad 
celowością utworzenia oddziału 
związku w Sosnowcu — mówił wi- 
cesBh'Osta Izydorczyk — nie potrze 
ba oczywiście dyskutować, ponie­
waż dokładnie zdajemy sobie spra­
wę, że jest on potrzebny.

Przemówienie swoje wicest. I-

zydorczyk zakończył wnioskiem, a- 
by wszyscy obecni na zebraniu za­
pisali się na członków związkm — 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie 
Następnie odbyły się wybory zarzą 
du związku i komisji rewizyjnej.

Do zarządu zostali wybrani: dyr. 
Mazur, dyr. Puchelski, mgr. Kru­
szewski, p. Konieczna, dyr. Zilliu- 
ger, prof. Olearczyk, radca Kuchar­
ski, dyr. Tirplitz i red. Oskólski.

W skład komisji rewizyjnej wcho 
dzą: ks. kan. Raczyński, dyr. K ry  
gerówna i uacz. Mroczkiewicz.

Po zebraniu odbyło się posiedze­
nie nowowybranego zarządu, który 
po omówieniu spraw, dotyczących 
działalności, ukonstytuował się na.- 
stępująco: prezes dyr. Puchalski,
zastępca prezesa dyr. Mazur, skarb 
nika dyr. Zillinger, sekretarz mgr. 
L. Kruszewski i zast. sekretarza 
dyr. T irplitz i pozostałe osoby człon 
kami zarządu.

Siedziba związku mieści się w lo 
kalu starostwa grodzkiego w So­
snowcu.

Sute ner a Sosnow ca skazany 
na pięć l a t  więzienia

Przed sadem okręgowym w So- sądem całą gehennę swego życia, 
snowcu stanął wczoraj 29-letni mie- Smutną spowiedź zakończyła zezna 
szkaniec Sosnowca, Stanisław Ko- mem przeciwko Kopycmskiemu. 
pyciński (Pańska 27), oskarżony o Kopyciński, po wyjściu z więz e 
skłanianie dziewcząt do nierządu i ma, pod groźbą bicia domagał s ę 
czerpanie z tego procederu docho- od niej utrzym ania i pieniędzy. 
d6w' °  Kiedy ich nie miała, znęcał się nad

nią, wyrzucał ją na ulicę i kazał za- 
Spraw a ta odsłoniła bagno i ino- ra ]dad" nierządem Trwało to jakiś 

alną zgniliznę, gnieżdżącą^ się w czag> doprowadzona do osta-
TA teczności dziewczyna, zdecydowała

się na ostateczny krok. Zbita i spo­
niewierana, wyrzucona przez sutene 
ra  na bruk, udała się do policji i 
złożyła zameldowanie.

W wyniku tego zameldowania, 
Kopyciński osadzony został w wię­
zieniu. ,

Sąd skazał go na pięc lat.
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Poświęcenie Swief icy osSdzśs- 
fu związku strzeleckiego 

SOSMOWIEC-STASY
Odbyło się poświęcenie świetlicy) 

połączone z przyrzeczeniem i uroczy 
stościami związanemi z rozpoczę­
ciem roku szkolnego w oddziale Z.
S. Sosnowiec - Stary.

Po nabożeństwie, które odpra­
wione zostało przez ks. kanonika Fr. 
Raczyńskiego, oddziały Sosnowico - 
S tary  i Miłowice udały się wraz z 
zarządami do świetlicy, która mie­
ści się przy ul. Nowej 49.

W obecności miejskiego komen­
danta p. w. por. L. Ślusarczyka, 
przedstawicieli zarządu powiatu i 
zarządu oddziału dokonał poświęce­
nia świetlicy kapelan Z. S. ks. kan. 
F r. Raczyński, wygłaszając okolicz­
nościowe przemówienie. Poczem ślu 
bowanie strzeleckie odebrał komen­
dant powiatu Z. S. Z. Nowara. N a­
stępnie referent wych. oby w, A'. 
Kwiatek wygłosił prelekcję o ce­
lach i zadaniach związku strzelec­
kiego. Prezes oddziału Fr. Gawłow­
ski zakończył przemówieniem swo- 
jeni uroczystości poranne.

W godzinach wieczorowych od­
była się herbatka towarzyska za­
kończona tańcami.

Nadmienić należy, że oddział So­
snowiec - S tary jest jednym z n a j­
młodszych w powiecie, a przez krót­
ki przeciąg czasu swoją żywotno­
ścią zdobył już: własną świetlicę 
wyposażoną w sprzęt i około 40 kom 
płotów mundurów.

W najbliższą niedzielę sekcja see 
niczna oddziału Z. S. wystawia dra­
m at p. n. „Gwiazda Syberji“, któ­
ry zostanie odegrany w domu kato­
lickim.

W przerwach koncertować bę­
dzie własna orkiestra symfoniczna.

zaułkach osławionej ulicy Pańskiej 
w Sosnowcu, zamieszkałej w dużej 
mierze przez półświatek i sutene- 
rów.

Kopyciński odpowiadał za zmu­
szanie do uprawiania nierządu Zo- 
fji Korowskiej, liczącej 19 lat. — 
Korowska, przesłuchana w charak­
terze świadka, opowiedziała przed

Nadużycia w Kasie Stefczyka
w Bąble, pow. olkuskiego

Po ośmiodniowej rozprawie za- przeważnie osób poszkodowanych,
lane  w zakresie: spraw  sąaowycn, ««- Wliczył się w Skale sensacyjny pro z W c z o r a j ‘ og ło lon  y ' zo- 
m inistracy jno-skarbow ych, samorządo- ceg 0 nadużycia w kasie Stefczyka dzień cza.  ̂ . -■ J S -

* wych Oi-az ubezpieczeń społecznych. w Bąble. Skutkiem malwersacyj i stal wyrok.
oszukańczych machinacyj kasjera Były kasjer Kołodziej, uznany

— Czyje k«lo do wozu? Na poste-  ̂ Andrzeja Kołodziej- został winnym defraudacji i podra-
i runku policji w Zagórzu znajduje sie CZyka, byłego prezesa zarządu kasy, biańia skryptów dłużnych i skazany 
[ od brania koło od wozu, które patrolu- j  akóba Tomczyka oraz Jan a  Kii- na trzy lata i sześć miesięcy więzic- 
t jący policjant przed kilku dniami odo ^ ozłohka rady nadzorczej ka- n ia z pozbawieniem praw na la t
l brał od nieznanego złodzieja. sy , ' którzy odpowiadali obecnie SZeśó. Tomczyka i Klicha sąd Uznał

— Sekcja muzyczna koła grodzkiego przed sądem okręgowym, kasa S tef: winnymi fałszerstw, dokonanych na 
BBWR w Sosnowcu, przystępuję do czyka poniosła stra ty  w wyso ości szkodę kasy i licznych jej cz on ców

 i kilkunastu tysięcy złotych. i skazał pierwszego z nich na rok
M aterjał dowodowy oraz prze- więzienia, drugiego zaś na pottora 

słuchanie przeszło 100 świadków, roku.

zorganizow ania chórów: mieszanego i 
m ęskiego, k tóre prowadzone bedą przez 
zdolnego d y rygen ta  i utalentow anego 

• m uzyka, prof. E dm unda Sieje. Zapisy 
p rzy jm uje  zarząd sekcji muzycznej w 
każdy piątek od godz. 19 do godz. 21-ej 
w lokalu „Kuźnicy" przy ul. W arszaw- 

( skiej nr. 22, począwszy od dnia 5-go 
października. _ *

Zarząd sekcji muzycznej grodzkiego 
kola BBW E. zwraca sie z apelem do 
wszystkich miłośników pieśni o liczne
zapisyw anie się do chórów, aby współ- szawie przy In. /utuej o, . v _
nomi silam i w połączeniu z o rk iestrą  3[ę za dziennikarza, pod zarzutem  nadto poszuhiwa Y l b  ło d z i
sym foniczną przyczynić sie do rozwoju f J L o w a n ia  dokumentów i. o szu stw a . ^  pohcy jay  w
pieśni i ku ltu ry  muzycznej. Jednoczę- ęy czasie rew izji osobistej zn a lezo- Kielcach za in <e p . Ql
śnie odbyw ają sie zapisy do ork iestry  n0 u oicąo dwie sfa łszo w an e  legity- u k o n c ^ m u ^ ^ d o c ł.o c ^
sym fonicznej.

Aferzysta Skrobacz
z „fiowej Gazety kieleckiel“ aresztow any  w Cieszynie

W hotelu , Grand*' w Cieszynie . Zatrzymany Skrobacz odsiHdywał 
a r e s z t o w a n o  o n e g d a j  3 3 - l e t n i e g o  Jo- juz w więzieniu w Cieszynie d-ietaią 
zefa Skrobaeza. ostatnio żarn. w W ar karę więziema
szawie przy ul. Złotej 8, podającego » y f i t o w  o i » ^ t o w y c l , a p o -

Pokost
FARBY, LĄKIERY 

{ pendzle poleca po cenach 
najniższych Skład Apteczny

Dąbrowa Górn,, ul, Sobieskiego 29.

mlicleaSmSarekirietinl ' ' “'  "a- fi? wladz sądowyekw
”* t , e S " p i 8a l« ,,y  p * d  k ill., dnia-

Obie legitymacje o p ieczę to w an e  mi, Skrobacz był współpracownikiem 
były pieczątką „Nowa G aze ta  Kielce znanego w Kielcach Łukawstoego. 
ka" Oddział w W a r s z a w ie - o r g a n  wydawcy „Nowej Gazety -viekc- 
w o jew ó d zk K , d a le j znaleziono blok kiej ‘ igrasow ał na terenie W arsza- 
z kwitami zao p a trz o n e  tą samą pię- wy. Gdy policja P ^ a  obsenyimać 
czątką oraz sfałszowane zlecenie rai- oszusta, wówczas Skrobacz umlmą 
nisterjum skarbu w Warszawie skie z Warszawy ;/ w ręce policji w p ad ł 
rowane do dziennika „Nowej Gaze- dopiero w Cieszynie 
ty Kieleckiej**.

W YBUCH TER PEN TY N Y  W BĘ­
D ZIN IE.

W m ieszkaniu Józefa  M osanta, zam. 
przy ul. N arutow icza 7 w Będzinie p ra  
cował przy uk ładan iu  podłogi p a rk ie ­
tow ej stolarz P io fr B anaś, zam. w D ą­
browie przy ul. Legjonów 65.

B anaś przygotow ując zapraw ę do 
podłogi na la ł do naczynia z woskiem, 
stojącego na piecu kuchennym  terpen­
tyny . Dolanie terpentyny  spowodowało 
w ybuch, poczem pożar, wskutek czego 
B anaś doznał poparzenia rąk.

W ybuch był tak silny, że popękały 
kafle  w piecu i szyby w oknie.

B anaś po nałożeniu m u opatrunku  
udał sie na dalszą kuracje  do domu.

 O------
— Zebranie O. M. P. w Sielcu. Dziś 

o godz. 17-ej w sm inarjum  meskiem 
w Sosnowcu, W awel 1, odbędzie sie ze­
b ran ie  O. M. P.-u, ogniska „Sielee".

— Z cen tra ln e j targow icy w Myślowi 
each. N a targow ice spędzono w ub. (y 
godniu: 945 szt. bydła, 2640 «wi świń, 
243 szt'. cieląt, 45 szt. owiec, razem! 
3873 szt. zw ieiząt.

P łacono za 1 kg. żywej wagi (cc^y 
loco targow ica łącznie z kosztami hau 
(llowcmi) bydło: od 45 gr. do /2 g r ,  
c ieleta: od 50 — 1 zł., owce od 50.-- 70 
gr., świnie od 65 gr. do 1 zł.

ZA CZYNY LUBIEŻNE.
Przy drzwiach zamkniętych od­

była się wczoraj rozprawa przeciw­
ko, 63-letniemu Marcinowi Surmio 
z Dąbrowy. Surma, znany na. Kosze 
lewie właściciel nieruchomości od­
powiadał za uprawianie czynów lu­
bieżnych z nieletniemi dziewczęta­
mi.

Szczegóły rozprawy nie są zna­
ne, wobec i ności przewodu sądo­
wego.

Sąd skazał lubieżnego starca na 
półtora roku wiezienia-

Ml i p i ]
©Sł iI « KU* Hm miii*!"""' ? # [Ł lBVM»Cla. Jjjl[|g f f lW ip il

;„ ‘rfKA j h i ńiiya i  o. i
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Z la w ia rc ia
(z) Włamanie. Ouegdajszej nocy, nie 

snani. sprawcy dokonali włamania do 
biura zawodowego związku pracowni­
ków przemysłowych i handlowych w 
Zawierciu, skąd po splondrowaniu szaf 
skradli pewną ilość różnego rodzaju 
naczyń szklannyeh oraz nakryć stoło­
wych. •

Wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi około 200 zł,

(z) Aresztowanie komunisty. Aron 
Gelbart (Kopernika 21), jako zwolennik 
komunizmu, uprawiał na terenie mia­
sta przed dwoma laty działalność an­
typaństwową. Przed aresztowaniem  
zbiegł w niewiadomym kierunku i u- 
krywał sic  do dnia wczorajszego.

Wczoraj Gelbart powrócił do Zawier 
cia, przypuszczał bowiem, że o jego 
sprawkach zdołano już zapomnieć.

Policja aresztowała go, przesyłając 
go do dyspozycji sędziego śledczego, 
który po przesłuchaniu zastosował wo­
bec Gol barta areszt.

Niezwykły upór kobiecy
Mieszka w dziurze; y nie pozw olit na w zniesien ie słupa 

telegraficznego

 o y o — —

Cży m a łp a  m o ż e  palić
cygara?

Jeden z sądów paryskich rozpatry­
wał niedawno osobliwą sprawę* czy 
wolno małpom palić cygara Aptekarz 
Raymond VlUlers, członek francuskiej 
ligi obrony zwierząt wybrał sic pewne 
go wieczoru nn przedstawieni® do cyr­
ku.

Podczas przedstawienia ukazała się  
na arenie ubrana w strój ludzki mał­
pa. która zasiadłszy za stołem, naj­
pierw wypiła szklankę wina, a nastc, 
pnie zapaliła cygaro. Publiczność po­
kładała s:ę ze śmiechu i uciechy, ale 
Monsieur Villicrs uważał, że palenie 
bynajmniej nie sprawiało małpie przy 
jemnośei, gdyż po pewnym czasie za„ 
czeta ona kichać i kaszleć. Wobec tego  
pan V il’iers oddał sprawę dv sądu, o- 
skarżająe właściciela cyrkn o znęca­
nie się nad zwierzętami. W łaściciel 
cyrkn zaprzeczał stanowczo, jakoby na 
lenie sprawiało przykrość małpie i po­
wołał się na zdania licznych rzeczozna 
wców. 'Sprawa pozostała narazić nie­
rozstrzygnięta.

 OQO -

W New Jersey pod Nowym Jor 
kiem mieszka niejaka pani Barna­
bie, będąca właścicielką starego do 
mu z ogrodem. Ku jej wielkiemu 
zmartwieniu od kilku lat w tym 
ogrodzie wznosił się słup telegra­
ficzny. Byl ,juz on, gdy się sprowa­
dziła, i choć kilkakrotnie zwracała 
się do administracji poczt o jego u- 
sunięcie, prośby jej były stałe od­
rzucane.

Jednakże niedawno, budząc się 
rankiem konstatuje ze zdumieniem, 
że słupa niema, W ‘ciągu nocy u- 
przątnęli go robotnicy, ale., na je­
go miejsce postawić mieli nowy 
slup żelazny Pani Barnabie ezem- 
prędzej pobiegła do kierownika 
miejscowej poczty, domagając się, 
aby nowego słupa nie stawiano lub 
jeśli to niemożliwe, aby jej wypła­
cono odpowiednie odszkodowanie. 
Pretensje jej zostały ponownie od­
rzucone. Sprawa ta raz na zawsze 
załatwiona została z poprzednim 
właścicielem domu i ogrodu.

Od czego jednak spryt kobiecy !

Uparta właścicielka przypomniała 
sobie, że wedle jakiegoś starego pra 
wa zwyczajowego może zabronić ro 
botnikom postawienia słupa w swo­
im ogrodzie, jeśli stanie przy wyko 
paniu dziury. W  .przeciwnym razie 
podczas jej no (obecności nic nie stoi 
na przeszkodzie wykonaniu toj czyn 
ności.

Nie pozostawało więc pani Bar­
nabie nic innego, jak „stanąć przy 
dziurze", co ’eż uczyniła. Rozbiła 
namiot i od j izeszło dwóch tygodni 
obozuje koło miejsca, gdzie miał sta 
nąć slup. Mąż przynosi jej jedzenie 
na tacy, a dzieci przychodzą ją ro­
zerwać z gramofonem przenośnym. 
Nocą sypia na łóżku połowem.

Z drugiej strony parkami obozu 
ją robotnicy, zmieniając się dniem 
i nocą. Czekają, aż się właścicielce 
znudzi koczowanie nad dziurą. O- 
stateczny rezultat tej walki na wza­
jemne przetrzymanie nieulega dla 
nich wątpliwości, „Obaczymy, co 
będzie w zimie".

Wszyscy Anglicy mamą o lębfe
trzonowym księc ia  Wal.fl

Londyński dentysta John Grif­
fith nie wiedział napewno, na co 
się naraża, gdy przed kilkoma dnia 
mi wyrwał księciu Wałji ząb trzo­
nowy. Od tej chwili nieszczęśliwy 
ten człowiek nie może zaznać ani 
chwili spokoju. Ze wszystkich oko

IRiJIŁL® H A L L O
od dziś i drd następnych 

w  R estauracji D a n c in g

„o a z a "
popisuje  s ę zn ak om ity  Polski  
B a l e t  pod kiarowuietwem pp.

Walerów.
Dancing towarzyski od godz. 21, 
atrakcję artystyczne od godziny 

24-ej w.
Do dancingu przygrywa doboro­
wa orkiestra pod batuta znanego 
kapelmistrza pana Szpilmana. — 
W niedziele i święta five o^clocki 

od 17 — 19-ej.

lic Anglji, a nawet z najodleglej­
szych domin jów otrzymuje mr.
Griffith listy, które wszystkie od­
noszą się do owego dostojnego zę­
ba Okazuje się, że niektórzy lu­
dzie, za tę „bezcenną relikwję" go­
towi są zapłacić sumy, przedstawia 
jące cały majątek.

Poczciwy dentysta jest w wiel 
kim kłopocie. Z jednej strony chciał 
by uszczęśliwić wszystkich oferen­
tów, a posiada przecież tylko je­
den ząb. Z drugiej strony ma .na­
pewno wątpliwość co. do tego, czy 
mu wypada wogóle ząb sprzedać i 
czy przez to nie narazi się na nie­
łaskę domu królewskiego. Bjć mo­
że, że dobre serce zwycięży i że za 
kilka albo kilkanaście lat znajdzie 
się w obiegu kolekcja zębów trzono 
wyeh księcia Walji, która wystar­
czyłaby na oddzielne uzęl enie 
przynajmniej kilku normalnych lu 
dzi.

Z Olkusza
(ol) Akcja na rzec* powodzian. Zbiór 

ka zboża w pow. olkuskim na rzecz po­
wodzian, jest już na ukończeniu, Jedy­
nie szereg obywateli ziemskich ociąga 
się z ofiarami, przypuszczać jednak na­
leży, że i dwory spełnią swój obowią­
zek, tembardziej, że włościanie w tej 
akcji byli bardzo ofiarni.

Obecnie powiat olkuski przystępuje 
do akcji ziemniaczanej na rzecz powo­
dzian. W dn. 9 i 10 bm. starosta Glisz­
czyński wraz z sekretarzem pow. komi­
tetu, referentem W ojciechowskim byli 
na zebraniach wójtów gmin, sekretarzy 
i sołtysów w Olkuszu, Wolbromiu, P i­
licy  i Skale, gdzie omawiano akcję 
zbiórkową.

(ol) Z P. C. K. Poza szkoleniem dru­
żyny ratowniczej PCK. w fabryce wol- 
bromskiej, zarząd tej instytucji przy­
stąpi w tych dniach do utworzenia dru 
żyny ratowniczej przy papierni „Klu- 
eze<‘, oraz takiej samej drużyny har­
cerskiej przy gimn. męskiem w Olku­
szu. Pomimo zakończenia tygodnia, któ 
ry przyniósł dochodu zł. 236.01 (oprócz 
Pilicy, która nie nadesłała jeszcze swe­
go sprawozdania), propaganda ezerwo- 
nokrzyeka kontynuowana jest przez od­
czyty ilustrowane przezroczami,

(ol) Śmierć pod zwałami kamieni. 
Onegdaj, wskutek obsunięcia się ściany 
znalazł śmierć pod zwałami kamieni 
w kamieniołomie pod Suchą, gm. Jan- 
grot, 22-letni Stefan W yżyehowski, po­
chodzący z Golozowic, gm. Rabsztyn.

Gruźlica płuo corocznie, nierobiąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi m iljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchi tu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

JACE5C ZLĘtZ 2 .

Zemsta Komara
a n sa  cgĘif draga „Fortuny14 s b b
pow ieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia"

— Czego chcesz!.. — W karty 
tylko grać i wylegiwać się, a do ro­
boty to was niema, jeden z drugim!. 
Sam muszę za was łba nadstawiać 
i orać jak ten wól!.. Zbierać mi się 
zaraz i biegiem na Djablą Górę, do 
lochów!.. Duraja postrzeliłem w lo­
chach, — trzeba go stamtąd wydo­
być i sprowadzić tli na furmance. 
Udacie się do wójta niech wam da 
jaką pod wodę; ale natychmiast, — 
jak odchodziłem, bandyta żył jesz­
cze; myślę jednak, że dotąd już 
skipiał... Macnąłem go nawylot z 
tego mauzerka — komendant wyjął 
z futerału i z czułością przyglądał 
się swojemu automatycznemu pisto 
letowi, którego zalety oddawna bar­
dzo wysoko cenił.

— Cacko? Hę?... Jak się dobrze 
wymierzy, to ani na cal nie puści, 
tak samo tym razem — pochwalił 
się, wydymając wargi. — Gdybyś 
nie ty, Pietras — zwrócił się do 
młodszego posterunkowego — już 
dawno Duraj siedziałby w krymi­
nale i nie miałbym go na sumieniu; 
wtedy, jak urządzaliśmy obławę,

pamiętasz?.. Byłby się nam dostał 
żywcem. — Pofrajerzyleś się i ja, 
stary musiałem dziś naprawić twoje 
błędy... Jak  mi jutra miło doczekać, 
że dotąd nie miałem na sumieniu 
ludzkiego życia... Ha — stało się — 
z ludzkiej krzywdy żył łajdaczy- 
sko... Marnie skończył.

— Panie komendancie...
— Nie tłumacz się!.. Już słysza­

łem... F rajer jesteś, żeś wtedy po­
błądził, a wmawiasz, że to myśmy 
pod innym bukiem stali, — znają 
się na takich!.. Teraz już nie zbłą­
dzicie; wleziecie obaj do lochów i 
poszukacie go — leży na środeczku. 
Zresztą, został koło ruin komendant 
z Hulajgórki, spotkacie się z nim, 
to wam pokaże... Już! — wynosić 
się, ja  tu sobie w spokoju spiszę o 
wszystkiem protokulik i zawiado­
mię kogo i gdzie trzeba... Cześć!..— 
oclsalutował na służbowy ukłon pod 
władnych, którzy, widząc, że ko­
mendant nie ma chęci do długiego 
rozgadywania się, zabrali broń i 
prędko wynieśli się za drzwi.

— Uff!.. Nareszcie!.. — Naresz­
cie pozbyłem się zmory co mnie 
dniem i nocą trapiła — sapnął z 
zadowoleniem komendant, biorąc 
do ręki pióro i arkusz białego, kan­
celaryjnego papieru, aby spisać 
protokul.

II.

KRWAWY ŚLAD.

Dwaj posterunkowi pośpiesznie 
zdążali w stronę czarnego lasu, 
gdzie prawie w samym środku znaj 
dowala się osławiona jako siedziba 
„złego" i gniazdo bandyckie, — ta­
jemnicza Djabla Góra". Wójt, do 
którego wstąpili po drodze rnial za 
niemi wyruszyć w jakiś kwadrans 
furmanką po ciało zabitego oprysz- 
ka, ale widocznie mu się tak bardzo 
nie śpieszyło jak posterunkowym, 
bo choć już obaj doszli do lasu jesz­
cze nie widzieli na przebytej drodze 
zamówionej furmanki . Z tego też 
tytułu porozumiewawczo na siebie 
spojrzeli i jednocześnie obaj soczy­
ście zaklęli, a Krupa wymruczał 
przez zęby:

— Spieszy mu się, kanalii... 
Chłop, to zawsze chłop!., i co tu 
dużo gadać?.. Lepiej było poczekać 
na konie na miejscu.

Weszli w las. Krupa ukradkiem 
się przeżegnał i nieznacznie splunął 
poza siebie. Młody Pietras gwizdał 
pod nosem melodje jakiegoś dawno 
już niemodnego tanga. Szli coraz

prędzej, bo ciekawość była dla nich 
najlepszą ostrogą do pośpiechu. 
Tyle przecież wieczorów i nocy za­
jęło im tropienie groźnego opryszka 
i nagle ni z tego ni z owego, — 
nasz!.. — komendant postrzelił go 
jak bażanta. No, niema co! — zuch 
jest stary..! Chcieli jaknajprędzej 

piaoeznie przekonać się, że Duraj 
jest naprawdę zabity, czyli innemi 
słowy na jakiś czas spokój zapa­
nuje w okolicy.

Idąc tak lasem mało odzywali 
się do siebie, bo każdy zajęty byl 
swojemi myślami. Zresztą, Pietras, 
choć miody, mruk byl wielki i trud­
no było z niego wydobyć słowo. 
Wiedział o tern posterunkowy Kru­
pa i czasami tylko rzucał na młode­
go kolegę ukosem spojrzenie lub 
odezwał się, ale tak, jakby raczej 
mówił do siebie, wiedząc z góry, że 
żadnej odpowiedzi nie posłyszy.

Po godzinnej wędrówce leśną 
drogą, a potem sobie tylko i dzikim 
zwierzętom znaną ścieżyną wśród 
gęstych chaszczy, krzewów i lesz­
czyny, wijącą się po mchach i tra­
wie, cicho stąpając wychylili się na 
dużą polanę. Ruiny Djablej Góry, 
gęsto zarośnięte roślinnością, w któ 
rej przeważały niebywałe rozrośnię 
te leszczyny, w blasku lipcowego 
słońca wcale nie wyglądały groźnie

d. c. n.
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Względne ceny 
dzieł sztuki

Pewien amerykański Jeremiaeh Le­
onard, mieszkający w Sommervlile w 
Stanach Zjednoczonych, zbieracz dzlet 
sztuki, skorzystał z jakiejś okazji i ku 
pił obraz, wyobrażający Madonnę z 
Dzieciątkiem, poprostu dlatego, że mu 
ei» ton obraz podobał. Nie przywiązy­
w a ł ,  jednak większego znaczenia autpr* 
itwu malowidła — Sprzedawano m« 
je zresztą, jako rzeet zwyczajną, żąda 
jąc t tylko § dolarów. Nabywca jednak 
po bliższem przyjrzeniu sic obrazowi, 
uzna! za właściwe zasięgnąć oplnji ek­
spertów eo do istotnej jego wartości. 
Ekspertyza wypadła nieoczekiwanie. 
Obraz został oceniony 11a 15G8Q0 doln- 
rów,, czyli około m iijona złotych, we­
dług wszelkiego bowiem prawdopodo­
bieństwa jest to dzieło pędzla Śassofe- 
rato, albo Correggio. Nabywca tak 
niezwykłego ob jelitu. jest dumny z yo 
siadania obrazu, choć się czuje zawsty 
dzony ,tem, że ciłrazu nie poznał się 
na nim, W tym jednak wypadku mu­
siałby zrezygnować z nabycia, a dum. 
nyin mógłby by$. sprzedawca,, choć 
również czułby. się zawstydzony, że się 
nie znał na jego wartości. Teorja 
względności, jak się okazuje, n iap rże-  
dewszystkiem zastosowanie, jeśli cho. 
dzi o wartość dzieł sztuki. Zarówno to 
inkt, jak rodzaj wykonania; n*e stano 
,wią jeśzcze istótiie i wartości, chodzi it 
rękę, która to wykonała. Obraz może 
być' mały ,ale ręka geniusza jest wiel 
ka,

W gościn ie u KOP-u.

i lC A  LABORATORJUM CHEMICZNE60

Korpus ochrony pogranicza obeho- 
dzi w r. b. dziesięciolecie swego założę, 
nia. Ureozystości wojskowe z tera zwią 
zane rozpoczną się niebawem Sto już z 
dniem 14 października. Na całej dłu­
gości północno-zachodniej, północnej i  
wsehodnięj granicy Rzeczypospolitej, 
poczynając od Raczek i W iżaju na po 
graniczu Prus, a dalej wzdłuż linji li- 
tewskiej, łotewśkiej' i' sowieckiej pyżez 
lasy, zarośla, bagna i moczary pole­
skie i wołyńakie, doliną Zbrucza aż do 
Zaleszczyk nad Dniestrem — ciągnie  
się łańcuch strażnic KOP-u. Kresowy 
żołnierz „Kopista", strzegący przez 
lat dziesięć granic Państwa i pełniący 
swą odpowiedzialną służbę dniem i no 
<■:- 'em i zimą, nieczuły na słoty, 
huragany i śnieżne zawieje, nabrał 
z biegiem czasu zupełnie innego obli­
cza duchowego, aniżeli zwykły żołnierz 
linjowy. Jest on dziś nietylko czuj­
nym strażnikiem życia i mienia obywa 
tell, ładu i porządku w pasie granicz­
nym. Stał się on prócz tego pionie­
rem polskiej oświaty i kultury. Nie­
sie ludności ppmoe wrazie pożaru, po­
wodzi lub innej klepki .żywiołowej, do-, 
żywią ubogą dziatwę, a także buduje,, 
drogi i mosty ,kapjięe lądowe, pątro. 
nu je wychowaniu fizycznemu m łądzie, 
ży. Słowem we wszystkich niemą! dzie 
dżinach życia kresowego bierze czyn­
ny udział i staje się potężnym czynni, 
kieni propagandy myśli państwowej i 
zcementowania wschodnich dzielnic 
kraju z zachodniemi.

Aby się zbliska przyjrzeć życiu żuł 
nierza KOP-u radjokronikarz dr Mar- 
jan Stępowski uzyskał w Dowództwie 
Korpusu glejt, zezwalający mii wciągu 
ubiegłego łata na swobodne porusza­
nie się w pasie granicznym i udał się  
na Kresy, aby potem wrażeniami swe 
mi podzielić się z radiosłuchaczami.

Pierwszy feijeton z tego cyklu p. t. 
„W gościnie u KOP-u“ wygłosi p. Się 
powski w dniu 13 bm. o godz, 1815 wie 
czórein.

Policja krym inalna w San F ran  
ciscO trudzi się obecnie nad rozwią­
zaniem serji morderstw, o dokona­
nie k tórych jes.t podejrzany wybit­
ny chemik J  erome J . Ribberts- 
Śledztwo natrafiło na niebywały 
splot tajemniczych, wypadków i ,, 
okoliczności, skupiających się w la-,, 
boratorjum chemicznem.

TA JE M N IC A  ŚM IERCI. 
Pewnego , dnia znaleziono przy­

jaciółkę Jerom y J . Ribbertsa, zmai 
łą w jego mieszkaniu. Nie można 
było wykazać winy chemika w spra 
wie tej śmierci. Policja miała głę­
bokie przekonanie, iż uczony przy­
czynił. się bezpośrednio do zgonu 
swej przyjaciółki.

Pewne poszlaki wskazywały na 
to, iż Ribberts nie ma czystego su­
mienia. Tłumaczono sobie jego za­
chowanie niepokojem, spowodowa­
nym popełnioną zbrodnią. Ribberts 
zapakował swoje rzeczy, podzięko­
wał za posadę dyrektora w wielkiej 

. fabryce chemikalji w San Francisco 
i znikł.- : i

• Dochodzenia policyjne ustaliły, > 
że kupił on w odległości 11 km. Od 
San Francisco mały dom. W domu 
tym na pierwszem piętrze urządził 
laboratorjum chemiczne. Pracownię 
wyposażył w najbardziej nowoczes­
ne aparaty. Chodziło teraz o usta­
lenie, dla jakich celów Ribberts u- 
rządził to laboratorjum. Nikt nie 
mógł podać w tym kierunku wyjaś­
nień. Ribberts nie miał przyjaciół, 
nie utrzymywał też żadnych towa­
rzyskich stosunków. Tajemnicza 
śmierć, jaka zdarzyła się w jego 
mieszkaniu, odsunęła od niego na­
wet tych, którzy przygodnie, czy 
też z racji zawodu stykali się z nim. 

M ILCZĄCY' CZŁOW IEK. 
Służba Ribbertsa składała się ze 

służącego murzyna i ' kucharza/ 
Zriamieftnęńi ;r jeśh 1 że ‘chlebodawca1 
riffiły hió' p'rżeniówil'ąh{’kłOwkuó 1 
swych słhżących. GĆłyt dżaeń prze- 1 
pędzał w laboratorjum, które było 
zaopatrzone w pancerne drzwi, za­
mykane na kunsztowne zamki.

N ikt nie miał dostępu do pra­
co v/ni. Kucharz zajmował się wy­
łącznie przygotowaniem posiłków, 
lokaj - murzyn dbał o porządek w 
mieszkaniu. Bardzo często obaj słu­
żący widzieli, jak Ribberts polował 
w parku na drobną zwierzynę,  ̂ a 
więc króliki, zające i ptactwo _ i z 
łupem Znikał w swem laboratorjum . 
Bardzo często z wnętrza, laborato­
rjum  rozprzestrzeniała się na cały 
dom przykry woń; nikt jednak nie

wiedział, co się właściwie w labora 
torjum  dzieje. ,

TA JEM N IC A  PRACOW NI.
Niektórzy;, twierdzili, , że > Rib­

berts yfpadl na hów t sposób produ­
kowania złota. Inn i byli. zdania, że 
Ribberts odkrył tajemnicę dawnych 
alchemików i pracując nad zagadką 
życia, potrafi wyprodukować żywą 
komórkę w retorcie.

Sam Ribberts nie zwierzał się 
przed nikim z tego, co ;robi, czy toż 
co robić zamierza. Był odludkiem i 
oryginałem, którego powszechna 
fama uważała zą tajemniczego al­
chemika.

Nagle sytuacja w willi Ribbertsa 
zmieniła się całkowicie. Założono 
telefon, zaprowadzono wszędzie bo­
gatą instalację światła elektryczne­
go. Pod adresem Ribbertsa zaczęły 
nadchodzić liczne listy. Ribberts po 
weselał, odzyskał humor i stał się 
człowiek rozmownym. Bardzo czę­
sto zgłaszały się do niego telefo­
nicznie kobiety z. San Francisco.

GO S IĘ  STAŁO Z PR Z Y JA ­
C IÓ ŁK Ą ?

K ilkakrotnie udawał się R-ib- 
1 -its samochodem, który dotych­
czas przez szereg miesięcy stał w 
garażu nieczynny, do San Franci­
sco. W racał późno wieczorem. Pew ­
nego wieczora służący murzyn za­
uważył, że jego pan przybył w to­
warzystwie kobiety. Na widok to­
warzyszki swego chlebodawcy, słu­
żący cofnął się, tak, że Ribberts nie 
wiedział o tern, iż murzyn widział 
go.

Następnego dnia towarzyszka 
Ribbertsa zniknęła. Nie było jej w 
willi. Poza obręb willi n ikt się nie 
wydalał. Trudno było przypuścić, 
iż młoda kobieta przebywa w labo­
ratorjum . Należało przecież przy­
puszczać, że. powinna była wypo­
cząć i posilić się. Na temat tajem ni­
czej damy kucharz i służący rozma­
wiali, długń. kle njp mogli, dojść do 
żadnego wniosku. Znikła w jakiś 
tajemniczy sposób.

Po dziesięciu dniach Ribberts, 
który codziennie otrzymywał wiele 
listów, telegramów i rozmów tele- 
fohicznych. udał się znowu do San 
Francisco. Służący murzyn był czło 
wiekiem bardzo ciekawym. Począł 
śledzić swego pana. Wieczorem Rib 
berts powrócił z miasta znowu w 
towarzystwie młodej i pięknej ko­
biety. Powtórzyło się to jeszcze 
dwukrotnie. Nigdy jednak nie wi­
dział murzyn, ażeby kobiety dewic- 
dzające jego pana, opuszczały willę.

Zielona fontanna indfan

| p r Ży m p .p "e n ' a c h  h e m
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I  G A S i C K I E G C

Znana niemiecka lotniczka, Eli 
Beinhornn,' która w śwoiih czasie 
odbyła lot z Niemiec do Japonji, o- 
becńie znajduje się w środkowej A- 
meryce, na wyprawie lotniczej. 
Przeleciała ona nad obszarem, za- 
mieszkałym przez prastary lud Ma­
jów i wylądowała w Kwęcaltenen- 
go, najwyższem lotnisku Amerykn 
środkowej.

W okolicy Kwecałetenengo znaj­
dują się gorące źródła . radjoaktyw- 
ne, których skuteczność jest wśród 
tamtejszych mieszkańców powszeck 
nie znana. Indjanie często w róż­
nych chorobach uciekają się do ich 
własności uzdrawiających i tw ier­
dzą, że posiadają one moc nadprzy­
rodzoną odpędzania wszelkich dole­
gliwości. Jeżeli zaś skąpie się w 
świątem źródle człowiek zdrowy, to 
zapewnia, sobie odporność przeciw 
wszelkim chorobom i długie życie.

Źródło ukryte jest wśród niedo­
stępnych skal, w dolinie, do której 
prowadzi stroma, trudna do przeby­
cia ścieżka. Tam, spod gładkiej pły 
ty kamiennej w ytryska obfity, stru  
mień gorącej, zielonaweji wody, kto 
ry  wpływa o kilka metrów, dale,j.jd,?;j 
dość obszernego, przez ińdjan w ży­

wej skale wykutego zagłębienia, po 
dobnego do dużej wanny. Miejsce 
to zaopatrzone jest w dach, skleco­
ny z gałęzi, co umożliwia korzysta­
nie z kąpieli nawet w czasie nie­
pogody.

W , wannie siedziało już dwuch 
nagich indjaa.

Jedęn cierpiący na reumatyzm, 
drugi chory na wątrobę, oraz na- 
malarję. Pierwszego z nich przynie 
siono przed kilku dniami po raz 
pierwszy do kąpieli, gdyż nie mógł 
chodzić o własnych silach. Po dwu- 
krotnem wykąpaniu się w „Aguas 
Amargas" przebył całą drogę od 
gościńca pieszo.

El li, Beinhorn również wykąpa­
ła się, wysoką, tem peratura wody 
nie pozwoliła jej jednak pozostać 
w wodzie dłużej niż,kilka minut.

Mimo to czuła się potem niezwy 
lde rzeźką i wypoczętą. W yraża o- 
na przekonanie, że może już za kil­
ka la t staną nad tem źródłem licz­
ne, hotele, uzdrawiające wody bę­
dą rozprowadzone po nowocześnie 
ur^ądzopem kąpielisku; ą do Kwe- 
cąltehehgo zjeżdżać się będą chorzy 
z całego świata, po'zdrów  i ę i . Sfły.

Nie zauważył tego, mimo, iż pzuwał 
przez całą noc i nie oddalał się z 
willi w ciągu dnia.

Pewnego dnia zdawało mu się, ; 
iż usłyszał stłumiony krzyk, docho­
dzący ż laboratorjum. Znamiennym 
był fakt, że w laboratorjum  świe­
ciło się przez całą noc.

ZAZDROSNY NARZECZONY. 
Gdyby nie zazdrosny narzecza 

ny jednej ze wspomnianych czte­
rech kobiet, stenotypistki pracują­
cej w banku w San Francisco, o 
sprawie niktby nie wiedział do tej 
pory. Steuotypiśtka oświadczyła 
swemu narzeczonemu, że obejmuje 
stanowisko u chemika. Posada ma 
być bardzo dobra, wynagrodzenie 
duże, a pracy stosunkowo mało. 
Dziewczyna nadmieniła, że w kon­
trakcie zobowiązała się do nieutrzy 
mywania żadnych znajomości z ni­
kim, a to dlatego, iż jej przyszły 
szef pracuje na polu przemysłu wo­
jennego i obawia się, że jego sekro 
ta rka  mogłaby nawet zupełnie nie 

' chcąc, zdradzić niektóre z jego ta­
jemnic. Dziewczyna oświadczyła na 
rzeczonemu, że wobec takieji sytu­
acji, będą się milsi cli na jakiś czas 
rozstać.

Cała ta  h istorja wydała się na­
rzeczonemu mocno podejrzana. Cze 
kał on na moment, kiedy chemik 
przybył autem, żeby zabrać steno- 
grafkę. Zapisał sobie numer samo­
chodu i napisał anonimową kartkę 
do policji, obwiniając właściciela a- 
u ta  o handel żywym towarem.

„SZUKAM K A N C E L IST K I 
BLONDYNKI SM U K Ł E J, O JA ­

SNYCH OCZACH".
Pisząc anonimowe ogłoszenie do 

policji, młodzieniec nie miał naj­
mniejszego dowodu na to, że che­
mik jest handlarzem żywym towa- 

j r e m . Anonim ten jednak zwrócił u- 
i  wagę policji na! ciekawe ogłoszenia 
I w gazetach, powtarzające' się słeró- 
* typowo. Okazało się., że aiitorćm 
! tych ogłoszeń jest Ribberts.

Poczęto śledzić tajemniczego che 
mika, oraz interesować się jego ży­
ciem. Przesłuchano służbę, przesłu­
chano dawnych jego chlebodawców 
i towarzyszy pracy, przyczem dowie 
dziano się, że Ribberts wielokrotnie 
w różnych odstępach czasu umiesz­
czał ogłoszenia, następującej treści: 
„Szukam biuralistki wysokiej, sinu- 
kłej, blondynki, o jasnych oczach, w 
wieku do la t dwudziestu ‘.

Dowiedziano się, że angażował 
on bardzo wiele kobiet, które zgło­
siły się do niego na skutek ogło­
szeń, i ustalono przytem, że wszy­
stkie te kobiety zniknęły bez śladu.

M ORFINISTA.
Czyżby znany chemik był han­

dlarzem żywym towarem? Cóż się 
stało; ze wszystkiemi kobietami, ja ­
kie angażował? Przeprowadzono 
niespodzianie rewizję w willi Ri­
bbertsa. .

Chemik leżał na otomanie pogrą 
żony w ciężkim śnie morfinowym. 
Wyważono drzwi, wiodące do jego- 
pracowni. W pierwszej chwili nie 
zauważono nic podejrzanego. Dopie 
ro przy bliższem rozpatrzeniu się w 
sytuacji, znaleziono wannę porcela­
nową, a w niej rozkładające się
zwłoki. . , .

Przesłuchiwany Ribberts oswiad 
czyi, że kierowany niewytłumaczo­
nym szałem, zamordował cztery ko 
hicty, a następnie usunął ich zwło­
ki przy pomocy odczynników che­
micznych.

Aresztowano go i kompletnie zła 
manego odstawiono do szpitala pod 
obserwację psychiatrów.

Policja prowadzi w dalszym cią­
gu drobiazgowe śledztwo chcąc zu­
pełnie wyjaśnić zagadkę życia oso­
bliwego chemika. Do władz śled­
czych napływają nowe zgłoszenia o
tajemniezem zniknięciu  młodych ko

1 biet blondynek z San Fraricieo 
Spraw a jest. największą sensacją 
ostatnich lat.
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UZYSKA NOWE BOISKO.
W Będzinie odbyło się zebranie b. 

członków zarządu i założycieli T. S. 
Sarm aeja , na którem  postanowiono 
przystąp ić  do budowy własnego boiska

Na zebraniu  w ybrany  został kom i­
tet budowy boiska z przewodniczącym 
inż. W interem  na czele i naez. P łaza­
kiem — wiceprzewodniczącym.

T. S. S arm aeja  w ydzierżaw iła od 
to w. sosnowieckiego 3 i pół ha g ru n ­
tu.

W stąpne prace przy budowie boiska 
już rozpoczęto.

PÓŁFINAŁOWE SPOTKANIA 
i. O WEJŚCIE-DO LIGI.

P ó łfin a ły  rozgryw ek o wejście do 
lig i rozlosowane zostały w sposób n a ­
stępujący:

21_go bm, Leg ja  — Śm igły w Pozna 
niu i Śląsk — Gzarni w Świętoehłowi 
each.

28-go bm.: Śm igły — L eg ja  w W il­
nie i Czarni — Śląsk we Lwowie.

Losowanie faw oryzuje L egję i Śląsk 
Zwycięzcy półfinałów oraz Naprzód 
rozgryw ać będą między sobą fin a ł o 
wejście do ligi.

K U R S O L IM P IJS K I TRENERÓW
ZAKOŃCZONY.

W najbliższych dniach zakończony 
zostanie w centralnym  insty tucie  W F. 
na B ielanach p e rw sz y  olim pijski kurs 
trenerów , zorganizowany przez Polski 
K om itet O lim pijski przy udziale Cen­
tra lnego  In s ty tu tu  W. F. i Państw . U 
rządu W, F. K urs rozpoczął się 20 sier 
pn ia  przy udziale 40 słuchaczy, rep re  
zentująćych liczne działy sportu  i po., 
cłiodżącyćh: • że w szystkich ośrodków 
k ra ju . K urs ma iia celu ogólne wysz­
kolenie kandydatów  w pracy  m strirk . 
to rsk ie j i pożWołi jego fibśolwentom 
na późniejsze prowadzenio zapraw y 
sportow ej w swych ośrodkach i związ­
kach. Absolwenci n iektórych działów 
będą praw dopodobnie przez K om itet 
o lim pijski zaangażow ani na trenerów  
związkowych. Egzam iny ostateczne od 
będą sią dziś, przyczem — zgodnie z 
ich w ynikam : — absolwenci o trzym ają 
dyplom y trenerów -instruktorów , lub 
przodowników sportu , Zam kniecie kur 
su nastąpi w sobotą 13 bm. i połączone 
zostanie z rozdaniem  dyplomów.

RUMUNJA USTALIŁA JUŻ REPRE 
ZENTACJE NA MECZ Z POLSKĄ

Rum uński zw. piłki nożnej u sta lił 
skład reprezentacji rum uńskiej na 
mecz z Polską, k tó ry  odbędzie sic w 
najbliższą niedzielą 14 bm. wo Lwowie

Skład rep rezen tacji rum uńsk ie j o- 
parto  głów nie na m istrzow skiej druży 
nie Rnm-pnji „R ipencja" z Teweszwa- 
ru  i „V enus“ z B ukaresztu. N a js iln itj- 
szą cząścią drużyny rum uńsk ie j jest 
napad, złożony głownie z napastników; 
„R ipencji“ , z najpopularn iejszym  pil 
karzem  rum uńskim  V indeą Covaei na 
czele. D ebiutantem  drużyny, jest bram  
karz Burdan.

Skład drużyny rum uńsk ie j przede ta 
wia sią następująco: B urdan  (Venuś 
B ukareszt), Vogel (Juventus B uka­
reszt, Al bu (Venus) Tehelenau (Ripen 
eja), E iśenbeiser (Venus), Moraveei 
(R ipencja), B ińdea (R ipencja), Covaei 
(A. C. O radeaj, Clolać (Ripencja), Val 
co w (Vends), Dobal (R ipencja), rezer-' 
wowi: Radulesću (Tricolor Bukareszt) 
i K risa  (Venus).

X Nieliezna frekw encja  w poradni 
sportow ej w Sosnowcu. Wobec nielicz­
nej frekw encji w poradni sportowej, 
czynnej przy m iejskim  ośrodku zdro­
wia i opieki społecznej — lekarze o r­
dynujący, którzy pracą sw oją ofiaro ­
wali bezinteresownie, darem nie tra c ą

; -
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czas na wyczekiwanie w lokalu pora­
dni.

W  związku z powyższem dr. W. 
Chomentowski zredukow ał przyjąoia 
w poradni do jednego dn ia  w tygodniu  
t. j. w sobotą w godz. 10—11.

W skutek tego w poniedziałek przy  
jącia w poradn i od godz. 10 do 11 zo. 
s ta ją  skasowane.

Niezależnie od tego w związku z 
wyjazdem  dr. D. M ayera na  kurs d la  
lokarzy poradn i sportow ych, godziny 
przyjąć w p ią tk i od godz. 11.30 do 12.80 
zostaną czasowo zawieszone do dn. 20 
bm.

L E C Z N I C A
chor. w enerycznych i skór. „Pomoc’’ 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 1 0 - 1 1 4 - 7  pp., w święta: 1 1 - 1  

W izyta 5 złotych.
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Na iinji Magdeburg — Zerbst wydarzyła się katastrofa, której uległ 

pociąg towarowy. Na zdjęciu rozbity pociąg.

Do akt Nr. Km. 717, 1680. 1314, 1571/31.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w D ą­

browie Górniczej I I  rew. J a n  Duda, 
atun. tam że przy ul. Sienkiewicza Nr. 
11, na mocy a rt. 602, 603 \ 604 K. P. O. 
ogłasza, że w dniu 16 października 1934 
r. o godzinie 9 ran o  (nie później jednak  
niż w dwie godziny) w I  te rm in ie  w, 
sklepie w Dąbrow ie Górniczej p rzy  ul. 
Sobieskiego Nr. 11 odbędzie sią sprze­
daż z p rze ta rg u  publicznego ruchom o­
ści sk ładających sią z różnych towarów, 
na u b ran ia  oszacowanych na  łączną su ­
mą zł. 1342 gr. 40 (tysiąc trzy sta  czter­
dzieści dwa gr. 40) na zaspokojenie w ie­
rzytelności H fn d la  i P e rli małż. E rlich .

W: dniu 24 października 1934 r, o go­
dzinie 11 (nie później, jednak niż w dwie 
godziny) w 1 /tcrminjejy Klimontowie 
ul. Szkolną Nr.) 361 odbędzie 
z ' przetargu' ' publicznego'' jpchppgoscj 
śfcłada jąćy eli, s ii)z ;1 po wóz)p p a gum ąeh 
Kiytyś'kbiląJós.zącpw,ąńiy' n a , snipe 600 
żł. (sześćset zł.) ną zaspokojenie wierzy­
telności Spółdzielni Zagłębia Dąbrow­
skiego z o. o. w Sosnowcu.

W  dniu  24 października 1934 r. o go. 
dżinie 10 (nie nozniej jednak  niż w dwio 
godziny) w I  te rm in ie  w Zagórzu ul. 
M iraszewskich N r. 64 w cegielni odbą­
dzie sią sprzedaż z p rze ta rg u  publicznego 
ruchom ości sk ładających  Sią z 200600 ty  
siąey sztuk cegły w ypalonej oszacowa. 
nej na sum ą 4 800 zł. (cztery tysiące o- 
siem set zł.) na zaspokojenie w ierzytel­
ności Ubezpieezalui Społecznej w So­
snowcu.

W  dniu  20 października 1934 r. o go­
dzinie U  (nie później jednak  niż w dwio 
godziny) w I  te rm in ie  we wsi K arsów  
Gm. W ojkowice K ościelne ódbądzie sią 
sprzedaż z p rzę ta rg u  publicznego rucho 
mości sk ładających  sią z m aszyny do 
szycia F-m y: Rąg - G aser i szafy osza­
cowanych na iączną sum ą 560 zł. (pięć­
set sześćdziesiąt złotych) na zaspokoje­
nie w ierzytelności F-m y: ,,l\ędziny‘‘
F ab r. Przetw . Chemicznych Sp. Ako 
R udnik i - Rędziny.

Powyższe l-uehomości m ożna oglą­
dać w powyżej w ym ienionych adresach i 
i w powyżej w ym ienionych dniach licy  
tacji.

K om ornik JA N  DUDA.

§^1/11 
KINO

ZAGŁĘBIE
d aw niej 

K in o -Ie a lr  „U dzia łow y

K IN O

pALACe

Dziś i dni następne!
N ajw iększa sensacja europejska. Nowa realizacja pierwsza 

dźwiękowa w ielom ilionow egoareyfilm u

NĘDZNICY
D ram at według powieści: V ictora  HUGO. — Reżyserował: 

RAYM OND BERNARD. M uzyka: A r tu r  Hennecer.
W  rolach głów nych: H A RRY  BAUR, jako Jean  W aljean. 
C H A R LES VANEL, jako J a  vert. H E N R I KRAUSS, jako 
Mgr. M yriel FLORE-LLE, jako  F an tina . CH A RLES DUL 
LIN , jako  Thonadler oraz n ajw yb itn ie jsi artyśc i ekranu  i 

sceny PARYŻA. —
N adprogram : TY G O D N IK I PA RAM OUNTU i

D Z I Ś !
Potężny d ram at z życia rosyjskiego w edług dzieła 
■ A. N. OSTROW SKIEGO

99 BURZA 99

W  rolach gl.: A. E . Tarasow a, I. P . Z arubina, M. I. Carew
i Zarow

N adprogram : D odatek p. t.
„SPORTOW A PA RA D A  NA CZERW ONYM PLACU 

W  M O SK W IE
W krótce: K oraedja Polska „Czy Lucyna — to dziewczyna" 
W  ro lach  gł. Jad w ig a  Sm osarska i E ugenjusz Bodo.

Kino Teatr

EDEN

D Z I Ś !
NORMA SH E A R E R , R obert M ontgom ery i  H erb ert M ar. 

schall w film ie

„Twe Usta Kłamią”
T r y u m f  nowoczesnej kobiety, k tó ra  ma odwagą żyć według 

swego w yboru i kochać kogo je j  sią podoba
N adprogram : TYGODNIK FO K A

P iątk i, soboty i niedziele passe-partou t nieważne.
Początek seansów 16, 18, 20 i 22.

WICROTCE: ESKIM O.

N A U K A
t  W Y C H O  W A N I E
Zatwierdzone przez M inisterstw o 

O św iaty
K O S M E T Y C Z N E  K U R S Y
D ają  praw o otw arcia G abinetu K osm e­
tycznego. K urs czteromiesięczny., Wy._ 
k ład a ją  lekarze w ybitn i specjaliści. 
Najnow sze Zdobycze kosm etyki. T eorja 
i szeroka p rak ty k a  przy Gabinecie K o­
sm etycznym  „ P a n ik  Katow ice, ul. Te­
a tra ln a  8—11, tel. 388t 95. Zniżki kom u­
n ikacyjne zapewnione. — Rozpoczęcie 
k u rsu  15 października. Zapisy codzien­
nie. — P rog ram y  bezpłatnie w ysyłam y.

P R O S Z K I

M e n v H A  rĄRMAC./iAP.KOW ALSKItWAR5lAWA\

PO TRZEBN I stolarze n a  roboty for- 
nierowane. D ąbrow a Górn. 3 M aja 7 ._  
PO TRZEBN A  panienka do h a ftu  m a­
szynowego. M. W róblew ska, A leja 19, 
I I  p,

SZKÓŁKI ROGOŻNICK1E TOWA- 
RZYSTW A GÓRNICZO-PMZEMYSŁO 
WEGO „SATUKN‘< m a ją  tanio do zby 
cia większą ilość drzew i krzewów o- 
wocowycb i ozdobnych. Cenniki w ysy­
ła się na żądanie. Adres dla listów : So 
snowieo, Tow. Górń. Przem . „S a tu rn ),
Szkółki Rogożnickie. _____ _______
DO sprzedania m aszyna szeweka do lar 
ła tek  w bardzo dobrym  stanie. W iado­
mość Sosnowiec Telefon 4-64. 
PLA T FO R M Ę  lekką, m ocną kupią. — 
Dąbrowa, Okrzei 1, Olszewski. j

WAPNO

P R Z Y JM Ę  ondulatorkę na dogodnych 
w arunkach. D ąbrow a G„ K onopnic­
kiej 19.

budowlane. I-go gatunku , wysokopro­
centowe, palone w piecach kręgowych. 
W apienniki „B rynica", Czeladź, tele-
fon 20.____________________________ "
SPRZEDAM  sklep w nowym  domu z 
urządzeniem  w dobrym  punkcie: W ia­
domość w adm in istrac ji.

BRONNY JU L JA N  zgubił k są ż k ę  woj 
skową i k a rtą  m obilizacyjną w ydane 
pzez PK U . Sosnowiec.
SZALL JO JŃ E  zgubił książką wojsko 
wą, wyd an ą przez PK U . Pińczów. 
JÓ Z E F K A ŃSKI, syn Józefa, uniew aż­
n ia  zagubiony weksel zł. 250, wystawio­
ny przez Edm unda i A h ksandrę  Ma- 
c ian ty. ■
A N D R ZEJ BŻDUN zgubił książką K a­
sy Choryeh w ydaną w Sosnowcu,, któ­
rą  uniew ażniam ; ______ _________
ŁU K  A S IE  WICŹÓWN A A L IC J A zgu­
b iła  leg itym acją  bezrobocia z telefo-i 
nów, w ydaną prżez m ag is tra t D ąbro­
wy. '

W ydawca Helena Monsiorska, Drub. „Espres Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna 1. tel, 4.-9D Redaktor odp. Lucjan Horskł.


